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Rozruchy wę bwowie powtórzyły się 


Młodzież endecka obrzuciła kamieniami domy i sklepy żydowskie 
Policja kilkakrofnie szarżowała i rozpraszała demonstrantów 


Przygotowana na szeroką skalę „rewolucja endecka" była kierowana 
i finansowana przez centrale Obwiepolu w Warszawie 


Mewizje u wybiłmych działaczy emdeckich wuyńsrwły 
akcje aniypaństwową ma szeroką skalę 


Spodziewane są liczne aresztowania. — Władze wydały surowe zarządzenia 
w kierunku utrzymania spokoju ò 


MOTYWEM REZOLUCJI Co ukrywsio się pod tem zda!) RFWIZJE W REDAKCJI 
rannegęś 4ł») p» udnia odezwa senatu akade-| STREJKOWEJ BYŁA U- |niem, okazało się dopiero © pó- endechiego „Lwowskiega Karje 
Lwów, jak wiadomo stoi od|mickiego piętnująca strejk, ge- A AA = źnej godzinie nocnej. ra Porannego“. 

trzech dni pod znakiem przy-|neralny jako niedopuszezalny posiedzenia gospodarczego u... f e-s ? y 
reJ Geiaseji "W ciagu Pania |1 wzywająca młodzież akade- |okręgowega, która zadecydowa Równocześnie dokonano r 
wezorajszego powtórzyły się|mieką do podjęcia nauki: Ałejła wszystkich aresztowanych 
niestety znowu wykroczenia i|mimo to młodzież endecka w pozostawić nadal w więzieniu 
demanstracje korperantów. |dalszym ciągu nie dopuszczała śledczem, oprócz czterech, któ 
Przęd południem z powodu o0-|do wykładów. rych wypuszezono nawolność. 


głoszenia przez endecką mło- ~ ż z 
Strejk generalny Pismo rabinatu 


dzież akademicką generalnego 


uiszczona rvczałtem. 


E| Cena 25 groszy |$] 


Lwowski koresp. „Głosu Po-| Rzeczywiście pojawiła się po 


Nowe ekscesy wizji w muesźkaniach prywal- 

antyżydowskie nych kilku głównych redakt9- 
Mianowicie korporanci, któ- rów tego pisma oraz u przywód 

rzy wzięli udział w nielegalnym ców micis: owej endecji. 

wiecu akademiekim, Wyniki rewizji są poprostu 
UFORMOWALI SIĘ W PO- rewelacyjne. Stwierdzono bo- 


strejku we wszystkich wyż- studentów iwowskiego CHÓD, wiem, że „wszystkie ekscesy i de 
szych uczelniach 3 x Wwa > > jo- do którego przyłączyła się ga- moustracje Iwowskie ostatnich 
WYKŁADY NIE ODBYŁY SIĘ.| „W, godzinach wieczornych niu wczorajszym ogo „jedź uliczna. |dni 


pismo  rabinatu 


odbyt się w domu akademie. SZone zastało ; 
ic z którego okazuje 


Pochód podążył głównemi uli 
kim nielegalny wiec młodzieży lwowskiego, p i 
akmlemickicj, nakir Ža się, że cami miasta do rynku, gdzie za 


wzięto rezolucję podtrzymywa- RABINAT INTERWENIOWAŁ Sp =a mu drogę konna poli- 


MAJĄ CHARAKTER WYBJIT- 
NIE ANTYPAŃSYWOWY, 


kierowane są z ramienia orga- 


Co mówi rektor 
uniwersytetu 


Nasz korespondent zdołał uzy |nia w dalszym ciągu strejku ge| U BISKUPA LISOWSKIEGO |- EYE „, niżacji obwiepolskiej i dyrygo- 
skać rozmowę z rektorem uni- |neralnego. Komitety strejkują- W Z/iązku z ostatniemi wy- POSZŁO TY ZEN EJ ane oraz finansowane przez 
wersytetu lwowskiego, hr. Pi-|cych obsadziły wejścia i aule, padkami, - z, p centralę endecką w Warszawie. 
nińskim, który oświadczył, że uniemożliwiając dostęp do sal| Rabinat w piśmie tem 0- Demonstranci poczęli obsypy Spodziewane są w ciągu nocy 


świadeza, że ks. wać policję wrogiemi okrzyka- Jiezne aresztowania. 
BISKUP LISOWSKI POTĘPIŁ mi, ponadto w niektórych skle- 
| EKSCESY, pach i domach żydowskich po- 
możliwość u- częto wybijać szyby. 

| W dniu wczorajszym 


w ciągu popołudnia odbedzie 
się posiedzenie rektorów wszy- 
stkich wyższych uczelni we 
Lwowie, mające 


wykładowych. Na niektórych. 
wydziałach przerwano nawet e 
gzaminy roczne. M. in. da sali 
wydziału prawniczego wtargnę WYkluczył z góry 


Dymisie w połeji 


ZAREAGOWAĆ NA STREJK. |li studenci weterynarji i zmu- działu młodzieży żydowskiej) e rad | Bat: j : bawił 
GENERALNY sili do przerwania egzaminów szkolnej w demonstracji nie- Połicia Użyśa białej we Lwowie w związku z wypad 
młodzieży akademickiej. prof. Stefke. przyjaznej wchbec procesji Bo- broni kami tamtejszymi wiceminister 
żego Ciała. spraw wewnętrznych. płk. Pie- 

| Rozproszone przez policję racki. W zwiszku z jego poby- 


BB: 


TEATR SWIETLNY 


„CASINO” 


tem lacza niektórzy przesumię- 
cia wzglednie 


m > % | f ; i- 
Odpowiedź episkopatu |7""P> demonstrantów skonsoli 


% i |dowały się nanowo i udały się 
godzinach wieczornych po pod gmach " wydawnietwa | egr ZY IE 
p |jawiło się nadzwyczajne wida- | Chwili, i +h zo NA NACZEBNYCH 
J endeckiego „+wawskiere| Ale tu ponownie zostały rozbi | STANOWISKACH 

Kurjera Porannego“, które zs |te szarżą policji konnej. jw policji twowskiej. I tak wau- 
* mieściło list episkopatu Iwow-| Pochód akademicki udał się nięiy ma zostać kor ndant po- 
s |skiego do wojewedy, prostują: pod województwo i do pałacu licji nadkomisarz Reszczyński i 
cy pismo rabinatu i zarzucający arcybiskupiego. W episkopacie komisarz Konarski. 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni DOSRDNJENE 
Dawno oczek 


Film ten cieszył się niebywałem powodzeniem w Ameryce 

w Warszawie demonstrowany był w kinie 

przes 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 

Orkiestra pod dyr. LEONA KANTORA. 
Początek o godz. 4.50 po poł. 


i Europie; 
„Styłowym* 


sę: 


wany flim humoru i śmiechu 


„Sporiowieg z milości“ 


W roli tytułowej najznakomitszy komik świata 


À mu kłamliwość. vednocześnie przyjęto delegację demonstrują- 
%||list ten opatrzony został komen cej młodzieży, której oświad- 
3 larzem redakcyjnym  endeckie- czono, że kurja postara się o 

PP go pisma, oświadczającym, że zwolnienie aresztowanych aka- 

bo |LWÓW OCZEKUJE PO TYM demików Demonstracje te trwa 

** | LIŚCIE POWAŻNYCH KONSE- ły do późnych godzin nocnych, 

S KWENCJI ale wszędzie 


1 KMCINWEM| ać - 


PRZEZ POLICJĘ. 
powrócił 


Niektórych uczestników are- 
i ordynuje w chorobach dzieci 


sztowano. 
od 3,30—5 po poł. 


Rewizje i aresztowania 
SIENKIEWICZA 61 


Jak się dowiadujemy w o- 
I p. fr. tel. 10-20. 


KEATON 


statniej chwili. przeprowadzone 
| zostało około godziny 11 wieczo 
rem przez organa policji pań- 
stwowej 


mę 


|Koafiskata cendztkie 5a 
ŚWiSKKA 

| W związku z sensaeyjnem 
nadzwyczajnem wydaniem po- 
gromowego „Lwowskiego Kurje 
ra Porannego“, który przyniósł 
list episkopatu, którego treść 
przyczyniła się w wysokim stop 
niu do wystąpień przeciwko 
ludności żydowskiej: należy za: 
znaczyć, że nadzwyczajne fo 
wydanie w późnych godzinach 
wieczornych zostało przez wła- 
dze skonfiskowane. 


| 


(Dalszy ciąg na str. 3-ej) 


le min pó NOWA ENUNGJACJA MARSZ. PikS 


w sprawie postawienia min. Czechowicza przed 


Odpowiedzialność za przekroczenia budże- 
towe Marszałek bierze na siebie 


Czy możecie sobie wyobrazić, 
Że przy następnych wyborach 
do sejmu syn pos. Głąbińskiego | 
pozwoli siebie wystawić na liś- 
cie P, P, S. i że zostanie z tej 
listy wybrany? 

Wykluczone. 

Ale w Anglji to uchodzi. Syn 


7.VI. — GŁOS PORANNY — T92. 


Jak czeelnicy nasi przypomi |szałkowi sejmu i senatu, oraz b. 


konserwatywnego premj. Bald- nają sobie, marszałek Piłsudski| min. Czechowiczowi. 


wina, Oliver Baldwin, jest kan- odmówił pierwotnie zeznań w 


Treść tego pisma jest nastę- 


dydatem partji pracy i zdobył sprawie b. ministra Czechowi- |pująca: 


swój okręg wyborczy znaczną cza, pomimo że właśnie ze stro 
większością głosów przeciwko ny obrony powołany został na 
głosom partji swego ojea. Gdy- świadka w tym procesie. P» pa 


by Baldwin czekał z dymisją do/ru dniach jednak marszałek Pił|świadcza 


posiedzenia izby gmin, to łalo-|sudski nadesłał sędziemu Zale- 
urzyści wysłaliby zapewne na skiemn obszerne pisemne zezna 
trybunę młodego Olivera, aby nie, w którem uzupełnia vicer- 
załosił wniosek o votum nieuf- wotne swoje owiadczenie przed 
nośct dla gabinetu ojca. tymże sędzią uczynione, iż w 
Ueczywiście fakt ten podkre wię Zażj b. ministra Czechawi- 
ślany jest, jako niezwykły. Ale |cza przed trybunałem sfann nie 
nikt o te nie robi hałasu i praw- będzie zeznawał jako Świadek. 
do;.adobnie pokój w rodzinie Kopję tego pisma, które nosi 
Ksidwina i Churchilla nie be |tytuł „Oświadczenie* i zawiera 
dzie przez to naruszony. pięć stron pisma maszynowe- 
Kównież syn i córka drugicga|go, marsz. Piłsudski kazał prze 
premiera. liberała Lloyd Gror- słać prezydentowi Rzplitej, pre- 
gca. major Lloyd George i missjzesowi trybunału stanu Supiń- 
Megan Lloyd George, zostali wy skiemu, prezesowi rady mini- 
brani. Sa oni jednak wierni par- |strów dr. Świłałskiemu, mar- 
tji swego oita. Mówią wpraw- 
dzie, że wieley ludzie życia pu- 
bliczuego nie muszą być rów- 
nież koniecznie wielkimi ludź- 
mi w domu. Badź co bądź talent 
krasomówczy Lloyd  Geqrge'x 
wydaje sie trafiać w rodzinie na 
urodzajniejszą glebę, niż wśród 
wyborców. Tam wprawdzie shu- 
chano go z przyjemnością, ale 
jega sukces był raczej arłystycz 
ny. niż praktyczny. Bowiem po- 
wrót  Kberałnej partji do izby 
gmin wyglada 6 wiele gorzej f 
niklej. niż to  srebrnojęzycznie 
zapowiadał Lipyd George. 


é z + 


Wracając do ojca i syna — w 
Anglji, gdy jeden zostaje wybra 
ny jako konserwatysta, a drugi 
jako Tabourzysta, jest to napraw 
da co innego, niż gdyby u nas 
ojcice był kandydatem ende- 
ków, a syn — penesowców. — 
Wprawdzie i w Anglji między 
temi dwoma partjami istnieje 
przenaść. Wprawdzie i wśród 
angielskich konserwatystów ist 
nieją wiecznie przedwezorajsi, 
którzy marzą o minionych cza- 
sach. Ale w łonie własnej partji 
nie edgrywają oni żadnej roli. 
Wiekszość rozumie dziejową ko 
nieczność postępu. W Anglji 
konserwatyści napewno nie u- 
rządzaliby ekscesów pod urajo- 
nymi. prełekstami. W  Anglji 
wódz konserwatvstów ani jedne 
go dnia nie chciał po wyborach 
pozostać u stern I przyrzekł par ||. 
tii pracy rzeczową, uczciwą oO- 
pozycję. Los Manchesteru inte- 
resuje każdy rząd angielski w 
tym samym stopniu, co los Lon 
dynn lub nacjonalistycznego ir- 
landzkiego Dublinu. Nie było i 
nie mogło być w Anglii wypad- 
ku, aby rząd usiłował skompro 
mitować jakiś samorząd dlate- 
go. że jest to samorząd labou- 
rzystów. Dlatego też wszelkie 
porównania z Anglją są natwne 
I śmieszne. W Polsce i Baldwin 
t syn Baldwina musieliby nale- 
żeć do... czwartej brygady. 


Civis, 


AER 02: 
-Aa aa ZŁOA. Kai» Alain" na. , mów AI 


Wskutek dobrej- gospodarki 
finansowej swojej i Czechowi- 


cza,  nagromadziły się — o0- 
marszałek Piłsudski 
w swojem piśmie — znaczne 


zapasy pieniężne w kasach pań 
stwowych. 

„Tych pieniędzy nie chcia- 
łem — mówi autor pisma — 
trzymać w kasach, dałem je na 
cele pożyteczne, w szczególno- 
ści też na wielki ruch budowla- 


13 


ny“. 
Ścisłe obliczenie wydatków— 
wywodzi dalej marszałek — 


miało nastąpić później 
A oto dalszy bieg rozpozna 

wania marszałka: 
Poprzedniemu sejmowi 


tych 


wydatków nie przedkładał, anii 


"NID Prezydenta Rzplitej z Poznania 


z 
w 


kpc Fm 


Po przeszło dwutygodniowym pobycie w Poznaniu, Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


powrócił do stolicy. 


Nr. 123 


SKIEGO 


nałem Stanu 


przed, ani po ich poczynieniu,| Wprawdzie pp. Bartel i Cze 
ponieważ sejm ów uważał chowicz nieraz mu zwracali u- 
skorumpowany i niegodny do|wagę, że narusza ten albo ów 
decydowania w ważnych spra-|przepis, tę albo ową ustawę, a- 
wach państwow. Umyślnie gojle on się na to nie oglądał. Szko 
nie zwoływał, a równocześniejda dla państwa z tego nie wy- 
dążył do tego, aby uprawnienia |nikła. 

jego wygasły normalnie. Kilkakrotnie podkreśla mar- 

Co się tyczy nowego sejmu, |szałek Piłsudski z naciskiem, iż 
to go uważał za również wstrę-|swój stosunek do ministrów w- 
tny, jak poprzedni, a jego me-jłożył w ten sposób, iż wszelkie 
tody pracy potępia jako głupie. | sprawy pomiędzy sejmem a rzą 

Umyślnie nie pozwałał ani p.|dem decydował tylko on sam 
Bartlowi, ani p. Czechowiczowi |osobiście, a nie ministrowie. 
przedkładać ustawy © kredy-|Marszałek Piłsudski pisze, iż 
tach dodatkowych, bo przez to| „zabronił* premjerowi Barfo- 
byłaby się przedłużyła sesja bud|wi i min. Czechowiczowi przed- 
żetowa. Wogóle swój rząd i najkładać sejmowi ustawy o kre- 
stepny tak zorganizował, aby|dytach dodatkowych, a zakaz 
nikt z ministrów nie miał pra-|swój motywował powolnością 
wa zwracać się do sejmu. Poli-|prac sejmu. Marszałek Piłsud- 
tykę wobec sejmu uważał za|ski wskazał, że nim sejm zdą- 
swój wyłączny atrybut i zakres |żyłby wnioski te nchwalić — 
działania. minąłby już dawno sezon buda 
wlany i najpotrzebniejsze robo 
ty nie mogłyby być wykańczo- 
ne. 

Co do powiększenia funduszi 
dyspozycyjnego prezydjum ræ 
dy ministrów o 8 mili zł, (sm- 
ta nie jest objęta oskarże- 
miem sejmu), to w piśmie swem 
i Byyndski jomapcia spra; 
wę 5 milj: złotych i oświadcza, 
że celu, narazie omawiać nie 
chce i powołuje się na to, że o- 
pismem polecił Czecho 
wtczowi wypłatę 5 milj. zł. 


Wogółe marszałek parę razy 
winę za przekroczenia bud 
i za nieprzedłożenie sej- 
mowi ustawy 0 kredytach do- 
datkowych bierze na siebie, s» 
ministrowi Czechowiczowi wy- 
stawia jaknajlepsze świadectwo 
i parokrotnie wspomina o jego 
zasługach przy uzdrowieniu 
waluty, uporządkowaniu skar- 
bowości i zaciągnięcin korzyst- 
nej pożyczki stabilizacyjnej. 
Na podstawie tego stanu rze= 
czy dochodzi w piśmie swem 
marszałek Piłsudski do konklu- 
zji, że oskarżenie b. ministra 
Czechowicza uważać należy za 
czyn bezsensowny i nieetyczny. 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 
Jeden z najpiękniejszych 
poematów Wschodu ! 


(ROMANS w HAREMIE) 
Opowieść o tęsknocie krwi i 
pożądaniu na tle koronkowych 
pałaców i przepychu Wschodu. 

w 5 głównych : 
epiękna 
HUGUETTE "DUFLOS 


i niezrównany 


LEON MATHOT 


Wspaniała ilustracja muzyczna 
orkiestry symfonicznej pod kier. 
A. Czudnowskiego. 


PEER l laik EE 
Początek przedstawień o godz. 
4-ej, w soboty i niedziele o 12 
w pol, ostatniego o g. 10 w. 
Ceny miejsc na I seans od 1 
zł, w soboty i niedziele od 12 


do zy PP, wszystkie miejsca 
Ogr.i1 z 


Nr, 12 3 


Rozruchy we Lwowie 
powtórzyły się 


(Dokońezenie), 


W związku z tem wydaniem 
interwenjował poseł dr. Rozma- 
ryn u wojewody lwowskiego p. 
Gołuchowskiego oraz telefonicz 
nie u ministra Składkowskiego 
w Warszawie. 


P. minister Składkowski zape 
wnił posła Rozmaryna, że wła 
dze wydały jaknajdalej idące 
zarządzenia w kierunku utrzy- 
mania spokoju. Wobec tego, że 


w 
—ma 


7.VI. — GŁOS PORANNY— 1928, 


Nieudany więc komunistyczny w Kodzi 


Policja kilkakrotnie rozpraszała tłumy, zbierające sie 
wokół posła Rosiaka 


Od trzech dni nieznani spraw 12 posłowie Rosiak, Sypuła i|Rosiak, gdyż pozostali dwaj po- czem tamowali oni ruch na 
cy rozrzucali po fabrykach ?ierwielski. słowie nie przyjechali do Łodzi. chodniku. 

łódzkich i domach, zamieszka. | Już o godz. 5 po poł. na pla- Przybyły poseł usiłował dwu-| WW momencie, 

łych przeważnie przez robotni- ©" Leonarda zaczęły się groma- krotnie zebrać wokół siebie me dzili około domu nr. 27 na m, 

ków, ulotki następującej treści: dzić grupy robotników, które botników, jednakże policja Rzgowskiej, gdzie mieści się 13 

policja poczęła rozpraszać. nie dopuściła do tego. |komisarjat policji, z bramy wy- 

„W czwartek, dnia 6 czerwca przyczem został raniony białą| Poseł Rosiak, przekonawSzy þiegło kilku policjantów, którzy 


o godzinie 6 wieczorem na pla- bronią robotnik Czernik, do się, że nie uda mu się zwołać rozproszyli asystę posła. 


gdy przecho- 


roźruchy lwowskie posiadają |Leonarda przy Górnym Rynku którego wezwano pogotowie ra 
wszelkie cechy „szeroko przygo | odbędzie się wielki wiec robotni tunkowe. 


towanej rewolucji endeckiej* 


POLICJA OTRZYMAŁA IN- 
STRUKCJE, ABY W DALEKO 
WYŻSZYM STOPNIU KORZY 
STAŁA Z REGULAMINU 0 U- 

ŻYCIU BRONI 


w tłumienia ekscesów  ulicz- 
nych, niż to wypływa z normal 
nych jej uprawnień. 


posterowej młodzieży 

LWÓW, 6 VI. (fel. wł). — 
Wezoraj pojawiła się odezwa 
do polskiej młodzieży akademie 
kiej, podpisana przez akademie 
ki związek myśli mocarstwo- 
wej, ak. zw. strzelecki, zw. nie- 
zależnej młodzieży socjalistycz- 
nej, zw. polskiej młodzieży de- 
mokratycznej, zw. polsk, mło- 
dzieży ludowej, zw. akad. mło- 
dzieży zjednoczonej, koło przy- 
jaciół Ligi Narodów, która pro- 
testuje przeciwko szowinistycz- 
nym ekscesom. 


Endeccy studenci 
warszawscy zwołali 
na jutro wiec 


Warsz. koresp. St. Gr.) telef.: 

W dniu wezorajszym żywio- 
ty reakcyjno - nacjonalistyczne 
studenterji warszawskiej zapo- 
wiedziały na sobotę odbycie wie 
cu w sprawie awantur korpo- 
rantów lwowskich. 
się lekkich zaburzeń, 


Groźba zamknięcia 
wyższych uczelni 


Wojewoda lwowski zapowie- | ` Olbrzymie, rozrzażone 


dział zamknięcie wyższych u- 
czelni, o ile młodzież nie uspo- 
koi się. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zapowiada ogłosze- 
nie obszernego komunikatu po 
zakończeniu śledztwa, zapowia- 
dając surową karę dla winnych 
i zduszenie w zarodku  wszel- 
kich prób wywołania ponow- 
nych rozruchów. 


Wsnółczucia konsu- 
łatów 


Warsz. koresp, (SŁ Gr.' tel.: 
Prasa- warszawska żydowska 
pisze o zajściach lwowskich mie 
dzy innemi co następuje: j 
„Der Momeni“ — Redakcja 
„Chwili“ otrzymała wiele wyra- 
zów współczucia. Między inny- 


Obawiają | Wezuwjusz 
Wybuchy powtarzały się z krót|widoczne 


czy w sprawie drożyzny i reduĘ 
cji w przemyśle, Przemawiać bę 


O godz. 6 min. 30 wieczorem 
na plac przybył jedynie poseł. 


wiecu, postanowił pójść do do- 


‘mu, kierując się w stronę Czer- 


wonego rynku. Posłowi towa- 


Rozżarzone bloki skalne 


Wezuwiusz wyrzuca z krałeru 


Po dłuższym okresie spokoju wulkan znów zieje ogniem i lawą. 
NEAPOL 6 VL (Tel. wł.). a 


nie uspokoił sie, 


kiemi przerwami przez 


wulkanu w stronę dotychczas 
niezagrożonej kolejki linowej 
były poprzez mgły 


całą dymów, jak ciemno - czerwone |no, 


noc, ujawniając niezwykłą siłę meteoryty nawet w Neapolu. 


około północy. 


skalne, 


SŁ 


Masa ognistej lawy płynie już 


Nowa piajfa w Warszawie 


Aresztowany Vogelgarn 
Warsz. kor, (St. Gr.) telef.: 
Warszawski sąd okręgowy ogło- 

sił w dniu wczorajszym upadłość 

kuptowi manufaktury Vogelgarno- 
wi, przyczem z polecenia władz 
właściciel firmy został aresztowa- 


zarwał kupców łódzkich 


ny, a skład manufaktury przy ul. 
Gęsiej opieczętowany. 

Długi Vogelgartena dotyczą wy- 
łącznie m. Łodzi i nie zostały jesz- 
cze defimitywne ustalone. 


Wybitni socjaliści zagraniczni 


przybędą do Warszawy, Łodzi i Krakowa 


Dowiadujemy się, że władze na- 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: | 
czelne II międzynarodówki delegu- 


mi ubelewanie wyrazili redak- | ją w najbliższym czasie do Warsza 


cji konsulowie ezeski, rumuński 
i sowiecki. 
WEZ RE RZ OCP Aa EZ Z ZOZ TAA 


Zastój 


na rynku włókienniczym 
w Warszawie 
Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
Na warszawskim rynku włókien- 
niczym zapanował w ostatnich 
dniach niebywały zastój. Tranza- 
kcje z hurtownikami należą do 
rzadkości. 


wy kilku swoich - przedstawicieli. 
Przedstawicielami mają być mini- 
ster belgijski Vandervelde, prezes 
partji socjalistycznej izby francu- 
skiej, Leon Blum, prezydent Reich 
stagu Loebe, marszałek sejmu ło- 
tewskiego Kalninsch. 

Pierwotnie przybyć mieli także 
przedstawiciele Labour Party ale 
wobec objęcia przez nich rządu, 
prawdopodobnie w wycieczce nie 
wezmą udziału. Celem wycieczki 
ma być zamanifestowanie przez 
władze II międzynarodówki bliskie 


go Kontaktu z P. P, S. Przyjazd 
delegatów socjalistycznych nastą- 
pi w końcu czerwca, 

Odwiedzą oni Warszawę, Łódź 
i Kraków, wygłaszając wszędzie 
cdezyty na zgromadzeniach pu- 


blicznych. Przedstawiciele II mię- | 


dzynarodówki będą wszędzie gość- 
mi P. P, $. 


Min. Gar przez radio 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Minister sprawiedliwości, p. Car 
wygłosi dnia 10 b. m. przez radjo 
odczyt o wymiarze sprawiedliwo- 
ści w Polsce, 


ma strumieniami. Jeden z tych 
potok. płynie między Terzigno 
i Campitella w kierunku Avia- 
drugi zaś kieruje się na 
dworzec kolejowy w Terzigno, 
od którego jest już oddalony za 


bloki na potężnej szerokości 500 me-|ledwie o 550 metrów. 
wyrzucane z wnętrza,łrów i posuwa się naprzód dwa 


j opór. 
rzyszyło około 50 osób, przy | 


Ogółem doprowadzono do ko 


misarjatów 5 osób za stawiany 
1-1 


Słynny kartograf zmarł 
w szpitalu dla warjatów 

W dniu wczorajszym zmarł w 
szpitalu Jana Bożego dla umysło- 
wo chorych w Warszawie popular- 
ny kartograf Bazewicz. 


Min. Zaleskiego 


witał na dworcu gen. 
Primo de Rivera 

MADRYT, 6 VI. Wczoraj wie 
czorem przybył tu minister Za- 
leski w towarzystw.e s+sałżonki 
pp. Knolla, Szumlakowskiego i 
Tarnowskiego. 

W imieniu Hiszpanji witał p. 
ministra Primo re Rivera, któ- 
ry jednocześnie witał przybyłe- 
go tym samym pociągiem Briar 
da. 


Prof. Kozłowski 


wejdzie do sejmu 

Warsz. kor. (St Gr) telf. 

Dowiadujemy się, że gdyby wia- 
domość o rezygnaeji z mandatu 
prof. Bartla okazała się prawdzi- 
wą na jego miejsce wszedłby do iz- 
by prof. Leon Kozłowski. Klub B. 
B. ani kancelarja sejmowa rezygna 
cji profesora Bartla dotychczas nie 


otrzymały. 
"PZD TT ERYZ URE DLI— ZP OZOETA ZNANI ZZA 


MARKIZ GRAWINA OBEJMUJE 
URZĘDOWANIE W GDAŃSKU 
Dnia 24 b, m. przybywa do Gdań 

ska i obejmuje urzędowanie nowy 

wysoki komisarz Ligi Narodów, 
markiz Manfred Grawima. 


Nawoałuje do współpracy z Polską 


BUKARESZT, 6 VI. Przybył| 


tu na zaproszenie doradcy tech- 
nicznego rumuńskiego banku 
narodowego p. Rista p. Devey, 
doradca finansowy rządu pol- 
skiego. Był przyiętv przez kró- 
la, królowę Marję, księżnę mat 


kę oraz odbył rozmowę z preze | Iecznoóse 
sem rady ministrów Maniu i in|50 Gdańska 


nymi członkami rządu. 


BUKARESZT, 6 VI. 


wiadzie z przedstawicielem 
dziennika „Lupta“ p. Devey 
scharakteryzował wielkie postę 


|py dokonace przez Polskę, pod 


kreślając szczególnie znaczne 
inwestycje, włożone w przemysł 
polski. P. Devey podkreślił ko- 
| połączenia kolejowe- 
» Gałacem oraz 
wzmacnienia stosunków ekcne 
miczmych, istniejących pomit- 


W wy-|dzy Polska a Rumunją. 


Ministerstwo do walki 2 Mezrolotiem 


powoła do życia rząd socjalistyczny Anglii 
LONDYN, 6. 6. — (A. T. E.) — | wicielom prasy, iż zamierza objąć 


Polityczny korespondent „Daily 
Herald'u,, donosi, że walka z bez- 
robociem będzie głównym punk- 
tem programu rządu Labour Par- 
ty. Prawdopodobnie zostanie utwo 
rzone specjalne ministerjam dla 
spraw bezrobocia, które będzie po- 
wierzone jednemu z wybitniej- 
szych przywódców robotniezych, b. 
ministrowi kolonij, Thomasowi. 

LONDYN, 6. 6. — (A. T. E.) — 
Thomas potwierdził dziś przedsta- 


tekę ministra do spraw bezrobo 
cia. 


Anglia obniżyła 
stopę procentową 


LONDYN 6 VI. Stopę procen 
tową Banku Angielskiego obni- 
żono z dniem dzisiejszym z ć,9 
na 5. 

Wywołało to wielką sensacji 
w sferach finansowo - przen 
słowych 


4 


TVL — GŁOS PORANNY — 192% 


mr. TEB 


Satyra sowiecka 


Fatalne stosunki panujące w 
Rosji sowieckiej, znalazły już 
swój komentarz w anegdotach. 
Obywatele sowieccy, nawet ci, 
którzy zajnaują nawet bardzo 
wybitne stanowisko w rządzie, 
lubią sobie kpić z tych stosun- 
ków. Takie dowcipy i anegdoty, 
wypowiedziane w Moskwie, roz- 
chodzą się lolem błyskawicy po 
całym kraju i przedostają się 
zagranicę, Kilka takich anegdol 
podajemy: 


Ryvkow, sam wielki KRykow, 
na wielkiem zeljraniu partyj- 


nem, padczas wygłaszania mo 
wy a planach na najbliższe pięć 


lat. powiedział m. in., że po 
przeprowadzeniu tego planu: 


„Związek sowietów może być 
pewnym, iź po upływie piątego 
roku,każdy z mieszkańców bę- 
dzie posiadał trzy czwarte pary 
butów”. 


Doskonała anegdola powsta- 
ła na tle kwestji zaopatrywa- 


nia państwa w żywność. Komi- 
sarz handlu Mikojan i general- 
nv komisarz zdrowia dr. Siema 
szko, prowadzą zę sobą ożywia 
ną dyskusję: 

„Pan zupełnie nic nie zdzia- 
łał — zarzuca Mikojan swemu 
koledze. — Kiedy przed dzie- 
sięciu laty objął pan swój; urząd 
w kraju panowała malarja, pra- 
wda? No, a teraz jest w dalszym 
ciągu malarja! Był syfilis, a dzi 
siaj mamy go w iym samym 
stopniu, co dawniej! Był... 

„No, a co właściw:e zdziałał 
pański komisarjat — przerwał 
mu dr. Siemaszko. 

„Mój komisarjat! — odpowie 
dział z duma Mikojan. — U 
mnie dzieje się zupełnie inaczej. 
Kiedy objąłem mój urząd w 
kraju był chleb, nieprawdaż? 
No, a teraz go niema! Było wte- 
dy mięso, a teraz go niema. Był 
cukier i cukru również niema“. 

Na temat inflacji kursuje zno 
wu inny dowcip: 
hiedniejszym krajem na świe: 
cie?*—tak brzmi pytanie. A na 
to odpowiedź: „Dłat., iż nie mo- 
odpowiedź: „Dlatego, iż nie mo 
że zapłacić więcej. jak 15 cen- 
lw za jednego rubla _ sowiec- 
kiego*, 

Niedawno wygnany Karol Ra 
dek był niewyczerpany w do- 
wcipnych powiedzeniach i pomy 
słach. Kiedy go po raz pierwszy 
wysłano na Sybir, otrzymał od 
rządu pakieł pocztowy, zawie- 
rający płaszcz i parę kaloszy. 
Na to Radek wysłał pod adre- 
sem centralnego komitetu par- 
tji komunistycznej następujący 
telegram: „Płaszcz i kalosze o- 
trzymałem. Niech żyje rewolu- 
cja!“ 


AAAA A A A 
KINO - TEATR 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


Wspaniała sztuka filmowa 
reż. E. Cline 


Wesoła Wojna 


W roli głównej 
słynny „Arcyzłodziej z Damaszku“ 


DOUGLAS MAC LEAN 


oraz dawno niewidziana 


$hiricy Mason. 


Uwaga: Ceny miejsc na I-sze 
seanse 50 gr. i 1.— zł. 
Początek w dni powszednie o godz. 
4.50, w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2.30, 
Orkiestra symfoniczna pod bat. 
Sz. Bajgelmana. 


A 
| 


Łódź zaciągnie milion złotych pożyczki 


Rada miejska uchwaliła podwyższyć cenę gazu od d. 1 czerwca 


Wczorajsze posiedzenie rady 
miejskiej robilo do złudzenia wra- 
żenie wiecu 

Porządek dzienny złożony z 15 
punktów poszedł całkowicie na 
drugi plan, nikt z mówców nie po 
ruszał go prawie wcale. natomiast 
prawie każdy uważał za swój świę 
ty obowiązek wygłosić programo 
we przemówienie, zaczynające się, 
zwykłe od słów: „Myśmy ostrze- 
gali, myśmy prosilit.. 

To wiecowanie wywołał zupeł 
nie mimowoli ralny Lichtensztajn, 
który pierwszy zabrał głos po refe 
racie p. Andrzejaką przy I, pm- 
kcie porządku dziennego, 

Ledwo skończyło się półgodziu 
ne przemówłenie r. Lichtensztaj- 
na, a już po nim zabrali głos ..sprzy 
szężeni oponenci z nrzędu* pp. Wo 
jewódzki i Cyrański. P. Piechot- 
kówna którzy na kwestje zatrud- 


nienia bezrobotnych, ma sprawę 
tak palącą i ważną dla Łodzi zapa 
truja się przez splot liter P. P, S., 
NPR 

Ci sami panowie, którzy wczoraj 
z trybuny przypominałi łaskawie 
swe „przetargi i prośby“ zapomnie 
li zupelnie o tem, że przed, trzema 
laty. gdy wladza znajdowała się w 
ich rękach, popełniali stokroć gor 
sze błędy, jeśli błędem „obecnego 
magistrata nazwać można fakt, że 
wierzył nietyle w pomoc, ile w słu 
szny udział pemiedzy państwo- 
wych, przeznaczonych ma inwesty- 
eje i roboty sezonowe. 

Przyznał się do tej „winy pos. 
Kowalski w swem przemówieniu. 
wyjaśniając jednocześnie, że rząd 
nie chce dać Łodzi tyle pieniędzy, 
ile Łódź powinna dostać. bo chce 
zdyskredytować socjalistyczny ma 
gistrat. 


Należytą odpowiedź mówcom o- 
pozycji dali pos, Kowalski, ławnik 
Purtal i sam referent r. Andrze- 
jak, 

O godz. 11 m. 10 po dwa i pół. 
godzinnej dyskusji wniosek komi- 
stj finansowo-budżetowej w przed- 
miorie zaciągnięcia  krótkotermi- 
nowej pożyczki w kwocie 1.000,000 
zł. oprocentowanej — 8 proc. w 
stosunku rocznym z funduszów 
obrotowych ministerstwa skarbu 
pa prowadzenie robót sezonowych 
w oelu zatrudnienia bezrobotnych 
— przyjęto olbrzymią  większo- 
ścią głosów. 


Następny punkt porządku dzien- 
nego, a mianowicie sprawa pod- 
wyżki cen gazu od 6 do 13 proc. 
w zależności od. ilości spożycia, 
referował radny Holenderski, 

Jako powód podrożenia wskazał 


referent znaczną podwyżkę cen wę 
gla i spadek cen produktów uboca- 
nych a przedewszystkiem smoły. 

Wniosek w głosowaniu przyję- 
to, ustanawiając datę 1 czerwca r. 
b. jako datę podwyższenia nowege 
cennika, 


Bez dyskusji przyjęto następnie 
punkt, dotyczący zniżkk podatku 
od cen biletów kinowych w mie- 
siącach letnich o 50 pr. oraz uchwa 
lono budowę i eksploatację ulicz- 
nych kiosków dla Bprzedsży ga- 
zet 


Sprawę dożywocia dla adw. Pio- 
tra Kona zdjęto z porządku dzien- 
mezo, poczem załatwiono cały sze- 
reg drobniejszej wagi punktów po- 
rządkn dziennego, 

Posiedzenie trwało do godz. 2-ej 
w nocy. J. 


Lzechosłowacja powraca do orderów 


Małemu państwu trudno jest walczyć ze zwyczajami 
międzynarodowemi 


Praga, w czerwcent, 

Nie baczac na to, że ustawa 
tonstytucyjna republiki czesko - 
słowackiej w sposób jasny i nie 


dwuznaczny wypowiedziała się | jeźdźcy. 


przeciwko udzielaniu orderów 
obywatelom Czechosłowacji, 
kwestja ta już od dłuższego cza 
su jest przedmiotem ożywionej 
dyskusji, toczącej się zarówno 
pomiędzy poszczegółnemi obo- 
zami politycznemi, fak i w sa- 
mem społeczeństwie czeskosło- 
wackiem. Nie powinno to niko- 
go dziwić, bo trzeba przecież o 
tem pamiętać, że odnośna nsta- 
wą uchwalona została w okresie 
podnieconej poniekąd atmosfe- 
ry powojennej, bezpośrednio po 
rewolucji narodowej, kiedy 
na niekłóre problemy spogląda- 
no pod innym zgoła kątem wi- 
dzenia, niż dzisiaj w jedena- 
stym roku istnienia skonsolido- 
wanej demokracji czeskosło- 
wackiej. Zgromadzenie narodo- 
we, uchwałając ustawę  .prze- 
ciworderową', miało jeszcze w 


zbyt żywej pamięci czasy przed j 


wojenne. kiedy stara monarchja 
austro - węgierska udzielała or- 
erów często za czyny wybitnie 


przeciwczeskie, za zasługi. ja- 
kie gorliwi  zwołennicy Habs- 
burgów kładli na polu gioryfi- 
kowania reakcyjnego ducha na- 
Nie przeto dziwnego, 


Połączenie związków 


> 


Wiceprezes ameryk. zw. zaw. M. 
Woll zaproponował połączenie z 
międzynar. amsterdamską. 


że sejm ustławodawczy republi 

ki czeskosłowackiej postanowił 

rzucić kłątwę na ordery, w któ- 

rych widział wyraz wstecznic- 

twa, nie licującego z godnością 

demokratycznego i postępowe- 
państwa. 

Ale już wtedy dopuszczono 
pewne wyjątki w wykonywaniu 
odnośnej ustawy, a z biegiem 
czasu okazało się, że, — jak to 
już zwykłe bywa, — wyjątek 
ma większą siłę, niż sama zasa- 
da. Tak więc dopuszczono udzie 
lanie specjalnych medałów re- 
wolucyjnych osobom, które od- 
znaczyły się w walce o niepod- 
ległość już to na frontach za- 
granicznych, już to na froncie 
wewnętrznym w kraju. Ponad- 
to zaprowadzono order ..Białe- 
go Lwa“, którym  dekorowani 
być mieli obcokrajowcy, którzy 
położyli zasługi na polu budo- 
wy i konsolidacji państwa cze- 
skosłowackiego. 

Wkrótce jednak miało się o- 
kazać, że wyjątki te są niewy- 
starczające, i że jednemu ma- 
łemu państwu bardzo trudno 
jest walczyć ze zwyczajami mię 
dzynarodowemi,  stłosowanemi 


Papież piętnuje Mussoliniego 


za przemówienia w izbie i senacie, przepojone 
duchem hereiychkim 


RZYM, 6.6. (ATE), — „Osser- 
vatore Romano“ ogłasza na naczel 
nem miejscu dłuższy list Ojca Św. 
do kardynała sekretarza stanu, Ga- 
spurriego w sprawie dwuch osta- 
tnich mów, które wygłosił Musso- 
lini w Izbie i senacie z okazji dy- 
skusji nad ratyfikacją układów la- 
teranieńskich. 

Papież zaznacza, że mowy Mus- 
sołimiego wywarły nań przygnę- 
biające wrażenie. W szczególności 
wynurzenia Mussoliniego o doktry 
nie i początkach  chrystjanizmu, 
któwe były przepojone hsretyckim 
duchem, bardzo go zabolały, 

Papież podkreśla z naciskiem, 
że poglądy Mussoliniego są więcej 


miż heretyckie że katolik, ə% ile 
by postępował w sprawach małżeń 
stwa tak jak mówi Mussolini, po- 
padły pod klątwę kościelną. Po- 
gdądy te jakkolwiek nieco złazo- 
dzone w drugiej mowie MussokHnia- 
go, nie zostały całkowicie wycofane 

W zakończeniu Papież zaznacza, 
że układ polityczny w sprawie poro 
zumienią Włoch z Watykanem i 
konkordat stanowią nierozerwalną. 
całość i że jeżeli porozumienie u- 
padnie to straci moc również į kon 
kordat. 

List Papieża wywołali zarówno 
w kołach politycznych į dypioma- 
tycznych. jak į w opiaji publicz- ] 
nej ogromne wrażenie. Spodziewa- 


no się oddawna odpowiedzi Papie- 
ża na wystąpienia  Mussolinirgo, 
nie przypuszczano jednak, aby od- 
powiedź była tak Katzgoryczna i 
ostra, Pewne koła włomaczą iist 
Ojca Św, w ten sposób, że Papież 
dopatrzył się w mowach Musscji- 
niego naruszenia paktu pomiedzy 
Włochami i stolicą Apostolska i że 
w przeddzień ratyfikacji układów 
lateraneńskich chce publicznie dać 
wyraz swym zastrzzżeniom i zapo 
biec jednostronne) interpretacji 
paktu. 

Ogólnie przypuszznią. że ist Oj 
ca Św. może mieć doniosłe następ- 
stwa natury po: tycznej. 


prawie we wszystkich innych 
krajach. Niema prawie państwa 
w Europie, które nie udzielało- 
by odznaczeń własnym i obcym 
obywatelom. 


A że zwyczaj ten jest po- 
wszechny, więc odznaczeń za- 
granicznych udzielano też wy- 
bitnym obywatelom czeskosło- 
wackim, którzy dla rozwoju te- 
go, czy innego państwa obcego 
położyli większe zasługi. Obywa 
tele ci musieli się wobec tego 
znaleźć w sytuacji dość kłopo- 
tliwej: według odnośnej ustawy 
czeskosłowackiej orderów tych 
w kraju nosić im nie wolno, a 
nieprzyjęcie odznaczenia byłoby 
wielce niełaktowne i niekurtu- 
azyjne. Nie było więc innego 
wyjścia, jak przyjmować zagra- 
niczne ordery i... zamykać je 
w szufladzie... 


Z biegiem czasu przyszło jed 
nak i społeczeństwo czeskosło- 
wackie 1 rzad da wniosku, że w 
udzielaniu i noszeniu orderów 
niema właściwie nic antydemo- 
kratycznego, gdyż jest to właś- 
ciwie najidealniejszy i absolut- 
nit niematerjalistyczny sposób 
Gdznaczenia obywateli za zaslu- 
gi, jakie w tej, czy innej dzie- 
dzinie życia publicznego poło- 
żyli. Wynikiem tych rozumo- 
wań był też rządowy projekt no 
welizacji ustawy o orderach, 
który w tych dniach przedłożo- 
ny został parlamentowi czesko- 
słowackiemu. W myśl projektu 
lego państwo miałoby prawa 
udzielania odznaczeń osobom 
prywatnym i wojskowym. Pre- 
zydent republiki, który avłoma 


tycznie stawałby się _ posiads- 
czem wszystkich najwyższych 
odznaczeń, udzielałby orderów 


poszczególnym zasłużonym oby 
watelam. Ordery za zasługi wo- 
jenne mogłyby być udzielane 
również przez ministra spraw 
wojskowych. Wreszcie ustana- 
wia nowa ustawa rzadowa. że 
obywatele czeskosłowaccy mo: 
wą nosić również przyznane im 
odznaczenia zagraniczne. 


Dyskusja sejmowa nad po 
wyższym projektem ustawy © 
czekiwana jest w społeczeń* 
stwie czeskosłowackiem z wiel- 
kiem zainteresowaniem. 

Bah. 


Romans 


sensacyjny 


G. Muhlen-Szulia 


32% 


(Ciąg dalezyj. 


Bobowi zdawało się, iż cała 
sała kręci się, a wszystkie przed 
mioty, znajdujące się w niej za- 
mieniają się w jakieś szaro-bia- 
łe duchy. Czoło jego zwilgotnia- 
ło, w głowie cznł dziwne stuka- 
nie 


— Moce niebiańskie, 
jest? — zamruczał. 

Szybko podniósł rękę z rewol 
werem do ust i ugryzł się w 
przedramię. 

— Co, — mówił do siebie, — 
boisz się może tego szlachetne- 
go „wisielca“? 

— Raz... — liczył dr. Morton. 

Zabrzmiał strzał. Między pal- 
eami lewej ręki Boba przelecia- 
ła kula. ..dwa. 


cóż to 


.. 


Co mogło Boba _ obrabować 


OCR AA O tO ORKA 


, 


"Bob na ułamek sekundy wy- 
ńurzył się z topieli, w którą się 


pograżał. Prawa ręka z rewol- Morton zaraz po próbnym strza- szklany przedmiot, 

le przekręcał kontakt i zapalało tłukł się na kawałki. 
się osobliwe niebieskawe świa-| 
tło. Kontakt musi się znajdować się znajduje, 
na 
zwrócił się wówczas doktór. 


werem uniosła się w góre. 
— „trzy! 
Nacisnął cyngiel. 
Głucho zabrzmiał 
strzału w jego uszach. 
Jednocześnie miał 


w twarz. 


Stracił przytomność. 
Zapadł się w jakąś gęstą ru- 


choma topiel. Nicość ujęła go w |ZaŚ znajdują 


swe upiorne ramiona... 


Bob stojąc samotnie w wiel: | siał natrafić na słup. 


kiej sali willi Mortona przypo- 


mniał sobie dzieje tej godziny Z |qłonią dotykał ściany, 


niezwykłą dokładnością. 


ciemnościach 


[sai służącej do ćwiczeń strzel- 


że świadomości, właśnie gdy wjniczych. Zresztą był zadowolo- 


owej chwili, gdy najbardziej mu ny. Hałas napewno kogoś 


zależało na jej zachowaniu? 


tu 
zwabi i przecież domownicy mu 


Bob nie był słaby. Możnaby szą zainteresować się niezwykle 
mu to i owo zarzucić, lecz nikt, głośnym gościem. 


kto miłuje prawdę, — nie po- 


wie,że nerwy jego są jedwabne- |nje 


mi nitkami. 
większą odwagą w lufę pistole- 
tu, niż w oczy kobiece. Nie wie-| 
dział, co znaczy trwoga; niebez- 
pieczeństwo uważał za doskona-| 
ły trening duszy. 

Wówczas zaś stracił przytom 
ność; upadł na ziemię zemdlo- 
ny, jak histeryczna kobieta. Mo 
że nawet źle strzelił. 

. Gdy Bob pomyślał o tej mo- 
liwości, fala krwi uderzyła mu 
do głowy. Wstydził się i rozglą- 
dał dokoła, jakby czekał na ko- 
goś, kto powie mu, że nie ma po 
jęcia o strzelaniu. 

Lecz nikt się nie zjawiał. Ota- 
czała go pustka mrocznej sali. 
Bob podszedł do kominka. U- 
siadł na fotelu i wyjął fajkę; na 


łożył do niej tytoniu, zapalił i 
czekał. 

Płomień świecy otoczyła 
wkrótce gęsta chmura dymu. 


Przed jego przybyciem, ktoś czy 
tał książkę przy Świetle tej Świe 
cy. Na stoliku leżał jeszcze o- 
twarty tom. Było to dzieło o oso 
bliwościach w dziedzinie kata- 
lepsji. 

Bob wstał į gwiżdżąc spacero 
wał po sali. O iie to nie zaalar- 
muje domowników, przedsięwe- 
źmie coś innego. Nabił pistolet, 
stanął w odległości dziesięciu 
kroków od świecy i powtórzył 
mistrzowski strzał z dnia 
dynku. 

Świeca zgasła. Równocześnie 
jakiś metalowy przedmiot, stoją 
cy na kominku stoczył się ze 


Lecz Bob mylił się. Nikt się 
zjawiał.  Dokoła panowała 


Patrzył zawsze z zupełna cisza. 


Bob stał mniej więcej w środ- 
ku sali. Nadsłuchując pochylił 
się. Gdy się wyprostował, zau- 
ważył nagle, iż dokoła było zu- 
pełnie ciemno. W sali nie hyło 
okien. 

Przez grube ściany nie 
przeniknać blask latarń 
nych. 

Bob zgasił świecę swym strza 
łem, światło umarło. 

Nieprzezorny strzelec sięgnął 
do kieszeni, aby wyjąć zapałki. 
Lecz w kieszeni ich nie było; zą 
palając fajkę, zostawił je na sto 
liku. 

Bob stał jeszcze twarzą do ko 
minka, łatwo więc będzie dojść 
do stolika, znajdującego się 
przed nim. Najwyżej cztery me- 
try dzieliły go od celu; dojdzie 
szybko. 

Bob dał krok naprzód. 

Lecz widocznie jakieś djabel- 


mógł 
uliez- 


dźwięk| 


a wrażenie. dzo łatwo. Bob był przekonany 
iż fala wrzącej piany uderza g0 że znajduje się w danej 
przy jednej z węższych ścian sa- kojnie i zastanawiał się. Teraz cem, który nie posiada 
li ; 
wkrótce dojdzie do kąta. Słupy bład: kąty sali napewno 


— myślał Bob. — Mam wraże |jił į błądził palcami 


znów rozległ się hałas, tym ra-|muru. Usłyszał cichy szelest, 
jakiś sprawiający wrażenie, że przesu 


Powoli Bob uspokoił się. 

Przypomniał sobie, że doktór zem hałas ten wywołał 

który po-|wa się jakiś mebel na kółkach. 
Pozatem było zupełnie cicho. 


Bob nie miał pojęcia, gdzie 
ale gdy uczynił 
którego jeszcze jeden krok, pocził ku 
|swemu wielkiemu zdumieniu, 
Znaleźć ten słup będzie bar- że stoi przy kominku. | 
19 Poszukał ręką fotela i usiadł. | Lecz nie uczynił tego. Czynił 
chwili przez kilka chwil. siedział spo- sobie wyrzuty, nazywał się głup 
; więcej 
go w zmysłu orjentacyjnego od mu- 
były chy pokojowej. 


Bob był zmęczony i miał już 
zupełnie dość tego błądzenia w 
ciemności. Najehętniej rzuciłby 
się na dywan i zamknął oczy. 


słupie, w stronę 


O ile więc pójdzie naprzód, pojął, co wprowadziło 


się w odległości zaqkrąglone. 
dwuch metrów od kątów Wy-| a 
ciągnawszy ramiona będzie mu- 


| Zacisnął pięści i w poczuciu 
Zresztą słup z kontaktem prze bezsilności odwrócił się do ścia- 
stał go obecnie interesować. Sie|ny j chciał uderzyć w nią z ca- 
dzi przecież przy stoliku, na któ łej siły. Ale uderzenie natrafiło 
rym położył ŻĘ ASA RZY na próżnię. Siłą ruchu rzuciła 
; rr Er *|wie wyciągnął rękę i zaczął ich| Boba w jakąś dziurę. Z hała- 
pi Ae ee PAET pas y (szukać. W pewnej chwili poczuł|sem upadł na drewniane scho- 
de A ` [reka pudełkó,—lecz ruch był zajdy, znajdujące się za otworem. 
,— Jakie to dziwne, w ciem- |sjlny, — pudełko spadło na skó- p 3 =: 
ności człowiek nie umie liczyć, |rę niedźwiedzią. Bo» się pochy-| . Bob. drżąc z WOCIELIORGE po: 
ł pa futrze. | clera] rozbity łokieć. Uważał, że 
te i | Znajdował najrozmaitsze przed- niećhcąco' wpadł do dòmi tor: 
mogłem uczynić conajwyżej mioty: kielichy, książki i rozsy-|!U0". Pragnął tesko, by ziavil 
dwadzieścia kroków. pane papierosy. Nagle poczuł |51< przed nim van dome. Tul słu 
ż z SAE | aoś ty z ; żący, na których mógłby wwe 
W tej samej chwili jego wy-|coś płynnego,, lepkiego i jedno- z tość 
ciągnięta ręka dotknęła jakiegoś cześnie skaleczył sobie palec ja- |0176 SWĄ ztoše. 
przedmiotu, który upadł, W sali, kimś odłamkiem szkła. 


Lewą! 
prawą 


Bob poszedł naprzód, 


nie; iż przeszedłem już milę; a 


Powoli zainteresował się 


swem nowem położeniem. 


Początkowo zdawało mu się, 
że odnalazł drzwi do sieni. 
Lecz szybko zauważył, że się ©- 
myli. Gdyby wpadł w drzwi 
wiodące do sieni, upadłby prze- 
dewszystkiem na podłogę; poza- 
tem schody w sieni były kamien 
ne. 


Następnie przypomniał sobie 
osobliwy szum przesuwającego 
się przedmiotu, który wywołało 
naciśnięcie guzika. Prawdopo- 
dobnie przypadkowo natknął się 
na mechanizm, otwierający ta- 
jemne przejście. Schody te nape 
wno prowadzą do jakiegoś poka 
ju, który gospodarz chce ukryć 
przed gośćmi. 


Bob miał dużo zalet, ałe bra- 
kło mu poczucia szanowania ta- 
jemnie innych ludzi. 


— Zajrzę w karty mego sza: 


Bob poszedi naprzód. Lewą dłonią dotykał ściany, 


ż sę 4 nownego gospodarza, — zamru 
pramą wyciągnął w próżnię. czał, i zaczął wdrapywać się po 
stromych schodkach, wiodą- 


cych do najosobliwszej przygo- 


Bob był dy jego życia. 


wciekły. _ Gwałto-|pół obrotu w lewo i zaczął po- 


skie moce odsunęły w tej chwili|wnym ruchem odepchnął w bok woli posuwać się naprzód. Był 


poje-| 


kominek na bok. Bowiem Bob| stoliczek. Świecznik przewrócił pewien, że naprzeciw niego znaj (d. c. m) 
abs a rękę i natrafił  najsię i jednocześnie Bob  poczuł/dują się drzwi. Lecz już na wstę 
próżnię. wyciągniętemi ręko-|ból; miał wrażenie, iż ktoś pał-|pie potknął się o leżący na po- 
ma posuwał się naprzód; komin |ką uderzył go w głowę. Podsko- |dłodze lichtarz. QOOGOOBGOOOOGOE 
ka nigdzie nie 'było. czył szybko i stał gotowy do wall w ę ata sbokóGEH 

ki. Lecz dokoła panowała cisza. | PaABM. krasi d SpobE O Dr. med. 


Po pewnym czasie Bob za- 


trzymał się. 

— Napróźno kręcę się w kół- 
ko i nie wyszedłem jeszcze z ob- 
szaru dywana, —rzekł do siebie. 

Nagle, w napadzie wściekłości 
zaczął biec szybko, i po chwili 
uderzył się mocno ó ścianę. Bob 


kierunek. Znajdował się mniej 
więcej w środku sali, od ścian 
dzielił go śmiesznie mały dy- 
stans, ale Bobowi zdawało się. Specjalista chorób skórnych, 
że znajduje się pośrodku ocea- wenerycznych i moczo ciowych, 
nu, i od brzegów dzieli go wiel-, leczenie światłem, badanie krwi 
le, wiele dni podróży. Bez na-| i wydzielin 

dziei szedł znów naprzód Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Bob zrozumiał, że w głowę ude- 
rzyła go upadająca świeca. Po- 
chylił się i natychmiast ją odna- 
lazł. Zaczął wywijać nią, jak 
ciężkim mieczem; walczył z nie- | 
widzialnymi koszmarami ciem- 
ności. 


strasznym hałasem na podłogę. zaklął, jak cały szczep pogan. 
Bob przypomniał sobie, iż by-| — Dostane strasznego guza, 
ła to srebrna waza do ponczu i — jęczał. — Mój nos będzie wy: 
12 kielichów, które przedtem zaglądał, jak melon i własna mat- 
uważył. 


przedmiotów nie stawia sie wlw nim same przykrościł 


ka mnie nie pozna. Niech djabli tomnić sobie odległość rozmai- 
Wzruszył ramionami. Takich porwą ten dom; spotykają mnie|tych punktów sali. 


Gdy się uspokoił zaczął się za- 
słanawiać nad tem, w jaki spo- 
sób opuścić salę. Stanął plecami 
do kominka i starał się uprzy- 


Zdawało się, iż tym razem 
jmiał więcej szczęścia. Natknął 
się na jakąś ścianę. Ubmacał ją 
rękami i poczuł pałeaini jakiś 
guzik od dzwonka. Natychmiast 
nacisnął nań energicznie, jedno- 
cześnie zaś przyłożył 


Pa dłuższym namyśle, uczynił 


ucho do 


, Przyjmuje od 8-10 i od 5--9 wiecz. 
w niedziełe i świętu od 9—1. 
| Oddzielna poczekalnia dla pań 


SPARARZRARA U FACICIEG 
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Wiadomośc hieżąc 


LIKWIDACJA SZKOŁY POD- 
CHORĄŻYCH W TOMASZOWIE. 
Jak się dowiadujemy, szkołą pod- 
chorążych rezerwy że względu na 
szczupłość lokalu zostaje przenie- 
giona z Tomaszowa do innej miej- 
scowości. W związku z tem, magi- 
strat tomaszowski czyni jaknajda- 
lejidące starania celem odwołania 
powyższego rozkazu, gdyż zlikwi- 
dowanie szkoły podchorążych w 
Tomaszowie przyczyniłoby się do 
zmniejszenia dochodów miasta. 


ZEBRANIE LEGJONISTÓW. 

Dnia 15 czerwea r.b. o godz, 18 
w lokaln ogniska oficerskiego przy 
ul. Al. Kościuszki 4 odbędzie się 
zwyczajne walne zebranie oddzia- 
łu związku legjonistów polskich w 
Łodzi z następującym porządkiem 
dziennym: 

Zagajenie ji wybór  prezydjum, 
odczytanie i zatwierdzenie proto- 
kułu z ostatniego walnego zgroma 
liżenia, sprawozdanie ustępujących 
władz związku, sprawozdanie komt 
sji rewizyjnej i udzielenia absolu- 
torjum, nehwalenie budżetu na Y. 
1929-30, sprawa zjazdu delegatów 


wojewódzkich, wybory nowych 
władz związku, rozpatrywanie 
wniosków. 


NOCNE DYŻURYAPTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte 
ki: M. Lipca (Piotrkowska 198), 
M. Millera (Piotrkowska 46), W. 
Groszkowskiego  Kontantynowska 
15), A. Perelmana  (Ceg'elniana 
64) H. Niewiarowskiego (Aleksan- 
drowska 87) S .ankielewicza (st. 
Rynek 9). 


KRADZIEŻ MANUFAKTURY Z 
POCIĄGU. Nocy onegdajszej nie- 
wykryci dotąd sprawcy skradli » 
pociągu towarowego, kursującego 
między Łodzią a Koluszkami jed- 
ną bele manufaktury wagi 100 kg. 
wartości kilku tys. zł, 

Zawiadomione o powyższym wy- 
padku władze policyjne wszczęły 
dochodzenie w kierunku ujęcia 
sprawców kradzieży. 


KATASTROFY SAMOCAODO- 
WE. W do'u onegdajszym w go- 
dzinach wieczornych na ul. Zgier- 
skiej wydarzyła się katastrota sa- 
mochodowa Autobus Kutńno-Łódź 
po wyruszeniu z miejsca postoju 
wskutek defektu w motorze. wy- 
wrócił się, przygniatając całym 
ciężarem, znajdujacych się w nim 
pasażerów. Na. szczęście nikt nie 
doznał cięższych obrażeń ciała, 
lekko rannym pomocy udzieliło 
pogotowie. 

*% * + 

Onegdaj wieczorem znowu wyda 
tzyłą się katastrofa samochodowa 
na szosie Łódź-Ozorków. Samo- 
chód, należący do Czerwonego 
Krzyża i wiozący 10 osób ude- 
rzył o słup telegraficzny, wskutek 
"czego został zdruzgotany. 

Z pośród pasażerów ciężko ran- 
ną została sanitarjuszka Kulejow- 
ska, zaś inne odniosły lekkie obra 
żenia. 


SPROSTOWANIE" 


W sprawozdaniu z zebrania tow. 
„Ostatnia Posługa* omyłkowo po 


Ministerstwo pracy i opieki społecznej mianowało 


komisarza w kasie chorych miasfa kodzi 
Dyr. Łopuszański wyjechal do Warszawy 
po dekreć mominacyjny 
W dniach najbliższych objąć ma on urzedowanie 


Wezoraj późnym wieczorem społecznej wezwało do Warsza- wezwany do Warszawy w celu|go w ministerstwie pracy. Obje- 
dowiedzieliśmy się, że minister- wy dyrektora działu finansowe- ohjęcia pewnego stanowiska w cie urzędowania przez komisa- 
stwo pracy i opieki społecznej go zakładów „I. K. Poznański“. ministerstwie pracy. 


POWZIĘŁO DECYZJĘ WY- 
ZNACZENIA KOMISARZA RZĄ| 
DOWEGO DLA KASY CHO- 

RYCH W ŁODZI. 

W każdym bądź razie nie bę- 
dzie komisarzem, jak twierdzili 
niektórzy, p. Zakrzewski z dy- 
|rekcji ubezpieczeń. | 

Ministerstwo pracy i opieki 


P. EUGENJUSZA ŁÓPUSZAŃ- 
SKIEGO, 

który opuścił Łódź 
zostaje w związku z wyznacze- 
niem komisarza rządowego dla 
kasy chorych w Łodzi, 

Jak nas poinformowano, dy- 
rektor Łopuszański miał być 


i udał się komisarzem 
|do Warszawy. Wyjazd jego po- |chorych w Łodzi 


rza rządowego w kasie chorych 


Ze źródcł dobrze poinformo-|w Łodzi nastąpi prawdopodob- 


wanych dowiadujemy się, 


ZOSTAŁ JUŻ MIANOWANY 
DYR. EUGENJUSZ ŁOPU- 
SZAŃSKI, 


że | 
rządowym kasy dyr. Łopuszańskiego z Warsza- 


nie natychmiast po powrocie 


wy. t. j. dziś lab jutro. 

By przekonać się ile jest w 
tych wiadomościach prawdy 
zwróciliśmy się do jednego z 


który wyjechał wczoraj w cełu|dyrektorów zakładów „I. K. Peo 


przyjęcia dekretu nominacyjne- 


Fandusz budowlany 


najpewniej drogą wprowadzenia nowego 


ma być stworzony 


Jak się dowiadujemy ze źró- 
jdeł zupełnie miarodajnych mini 
sterstwo robót publicznych 
wraz z ministerstwem skarbu 
| opracowało - 
| nowy projekt budowy tanich 

mieszkań, 

Jest to nowy pian rządowy. 
„drugi już z rzędu, a ma on 
wejść pod obrady. sejmu na 
miejsce wycofanego przed nie- 
dawnym czasem projektu pod- 
wyżki komornego, wycofanego 
naskutek i ą 
'gremjalnego protestu zrzeszeń 
lokatorskich i związków praco- 
| wniczych, 

Narazie nowy ten projekt 
trzymany jest w Ścisłej tajemni- 


podatku w miastach 


cy, ałe sama współpraca mini- | 
sterstwa robót z ministerstwem 
skarbu wskazuje, że 

że rząd ma zamiar stworzyć 


Miasta są wycieńczone 
do ostateczności, a straszliwy 
kryzys w handlu i przemyśle 
oraz liczne upadłości wyklucza 


fundusz budowlany z wpływów |ją wszelką możliwość nałożenia 


podatkowych. 


nowego podatku na ludność 


Ten, kto cokolwiek zna poli- miejską. 


tykę podatkową naszych władz 
rządowych — 
przewidzieć dwie rzeczy: 

1) że ministerstwo skarbu ze- 
chee wprowadzić nowe ciężary 
podatkowe i 

2) że te ciężary spadną 


nie posunięcia 


Wieś jest narazie nietykalna, 


może bez trudu płacąc minimalne podatki 


Powiarzamy. że 
nowy projekt jest trzymany 
w ścisłej tajemnicy, 
ałe ten, kto pilnie śledzi ostat- 
rządu, musi 


na barki ludności miejskiej. |dojść do tych wniosków, — 


Ludność miejska jest i tak 
już przeciążona podatkami i 
żadnych nowych podatków pła- 


cić nie jest w stanie. 


wniosków bardzo smutnych, 
bo w tym wypadku drugi pro- 
jekt rządu należy uważać na 
zupełnie chybiony. 


Opielcumowie społeczni 


czuwać będą nad 


tem, czy 


samorządy 


udzielają opiekę 


w granicach przepisów 


Przed niedawnym czasem wy 
dało ministerstwo pracy i opie- 
ki snołecznej rozporządzenie do 
ustawy o opiekunach społecz- 
„nych, których funkcje będą bar 
dzo ważne dla społeczeństwa z 
tej racji, gdyż opiekunowie bę-, 
dą sprawowaii pewnego rodza ju| 
kontrolę, czy samorządy udzie- 
laja osobom potrzebującym o- 
piekę w granicach obowiązują- 
cych przepisów. 

Województwo łódzkie i magi 
strat m. Łodzi otrzymały już, 
to rozporządzenie z minister- 
stwa. 

W myśl tego rozpurzadzenia 
do dnia 10 lipza r. b. poszczegól 
ne gminy mają przedstawić li- 
sty kandvdatów  przeznaczo-, 
nych na staaowiska opiekunów 
społecznych. 

W wypadku, gdyby opiekince 
wie byli już przez gminy miej- 
skie upatrzeni, to przeprowa- 
dzenie ich wyboru może nastą- 
pić wcześniej. 

Praca opiekuna społecznego 
jest honorowa lecz zarazem ©- 
bowiązkowa. 

Uchylić się od tego obowiąz- 
ku można jedynie z powodów 


ność fizyczna lub znaczne trwa 
łe nadwątlenie zdrowia, uprzed 
nie piastowanie mandatu opie- 
kuna społecznego, piastowanie 
urzędu publicznego, wreszcie in 
ne powody, które rada gminna 
uzna za dóstateczne, 
Rozporzadzenie zaleca, aby 
opiekunowie pochodzili, ewen- 
tualnie obznajmieni -byli dosko- 
nale z tem środowiskiem,. na-te 


[renie którego mają sprawować 


swą społeczną funkcję. 

Sprawowanie funkcji opieku- 
na społecznego będzie dla wielu 
doskonałą szkołą pracy obywa- 
telskiej. > 

Magistrat Łodzi w najbliż- 
szym czasie wyznaczy. 28 opie- 
kunów, taka bowiem ilość przy 
pada na Łódź. 

Przyszli opiekunowie winni 
być pouczeni o obowiązkach na 
nich ciążących. Mimisterstwo za 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okretach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 


leca utworzenie kursów, na któ 
rych  zaznajomionoby przy- 
szłych opiekunów z zasadami ©- 
bowiązujących ustaw jako też i 
z systemem organizacji opieki 
społecznej. | 

Wobec tego, że ustawa o opie 
kunach mówi o współdziała- 
niu organów policji państwowej 
z opiekunami społecznymi mini 
sterstwo spraw - wewnętrznych 
wyda w najbliższym czasie roz 
porządzenie e tem współdziała- 
niu. 

Z polecenia ministerstwa pra- 
cy mennica państwowa wybiła 
już specjalne żetony dla opiekre 
nów społecznych, które będą o- 
znakami ich funkcji. 

Specjalnych tabliczek na 
drzwi mieszkań opiekunów do- 
starczyć muszą gminy na swój 
rachunek. 

Po przeprowadzeniu tych wy- 


znański*. Otrzymaliśmy tam 
odpowiedź, że istoinie dyr. Ło- 
puszański wezwany został w 
dniu wczorajszym do minister- 
stwa pracy. 

Następnie zwróciliśmy się do 
dyrektora kasy chorych dy 
Samborskiego, który jednak 
KATEGORYCZNIE  STWIER- 
DZIŁ, ŻE NIC MU NIE JEST 

WIADOME 
o aczeniu komisarza dla 
łódzkiej kasy chorych. 

Z powedn późnej pory wia- 
domości powyższej mie udało 
się nam sprawdzić w minister- 
„stwie pracy i opieki społecznej. 
PIETRZE PREZ NEEE 


Stan finansów 


magistratu łódzkiego 
Według sprawozdań. rachun- 


kowych, opracowanych przez 
wydział finansowy magistratu, 
dochody -zwyczaine zarządu 


miejskiego w pierwszym miesią 
cu roku budżetowego 1929-30, 
t. j. kwietnin, wyniosły złotych 
231.947.87, dochody nadzwy- 
czajne oraz aserwaty i zaliczki 
złotych 894,513.06, realizacja za 
ległych zarządzeń wpłat z roku 
1928-29 łącznie z saldem — zł. 
4.923,348.15, razem stronie 
dochodów zł. 6.049.809.08. 

W tymże m. kwietniu wydat- 
ki zwyczajne wyniosły złotych 
1.587.259.52, wydatki nadzwy- 
czajne oraz aserwaty i zaliczki 
— zł. 1.974.981.10, realizacji za- 
ległych zarządzeń wypłaty z ro- 
ku 1928-29 złotych 2.029,060.01, 
razem po stronie wydatków zł. 
5.591.300.63. 


Wyjazd 


na kolonje letnie 


W dniu wczorajszym wydział 
opieki społecznej magistratu 
skierował do Buska (woj. Kie- 
leckie) na kurację 10 niezamoż- 
nych dzieci, z pośród zakwalifi- 
kowanych przez lekarzy - wy- 
chowańców szkół powszech- 
nych i miejskich zakładów wy- 
chowawczych. Dziatwa łódzka 
zamieszka na kolonji dziecięcej 
im. rektora Brudzińskiego: ©- 
kres kuracyjny potrwa © tygo- 
dni. 


borów do dnia 1 listopada utwo| P$$YOMOPEROPPOOPR< 


rzone będą komisje opieki spo- 
łecznej do dnia zaś 1 grudnia r. 
b. wojewódzkie komisje opieki 
społecznej. "dł 

W ten sposób już od połowy 
lipca opiekunowie zaczną spra- 
wować swe funkcje, komisje zaś 


„— 0d 2—9 czerwca 
Tydzień Jednania 
nowychspóldzielców” 


dano wysokość budżetu na rok h. P dami temi są: g z dopi d koniee roku. 
1029-30, który wynosi zł. 64500. [ukończenie 60 lat życia, ułom- Czego rozwoju państwa (w (90000000000 
NM p BL BCE” Toal Dziś i dni następnych! — Wielki niebywały podwójny program! — Koncert gry 5 puasa ekranu! 
1. > naait II. z zz s (Wino, k 
3 „Wiosenna Miłość „Nieszcześliwe Kobiety ow 


PIOTRKOWSKA 108. 


Na pierwszy seans codz. od 4.30—6 pp. i w soboty 
niedz, od 2—4 wszystkie miejsca po 50 gr.i 1 zł. 


od 


W rolach głównych 
5 gwiazd ekranu: 


Szampańska 8-aktowa farsa. 


Potężny dramat w 


8-miu aktach, 


lgo Sym, (amen Boni, Hans Junkerman, Betty Astor, Gustaw Froelich. :: Muzyka M. Liuerdaa. 
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W walce z kryzysem i brakiem gotówki 


Działalność Krajowego Związku Przemysłu Włókiennicześo 


Odbyło się doroczne walne ze- 
branie członków Krajowego Zw. 
Przemysłu Włókienniczego. Po za 
gajeniu posiedzenia przez prezesa 
związku p. Edwarda Babiackiego 
ipo objęciu przewodnictwa przez 
Józefa Dawidowieza zdano sprawo 
zdanie r działalności związku za 
rok 1928, 

Na wstępie sprawozdania zwró- 
cono uwagę na obecny kryzys, któ 
ry w myśl referenta nie jest zja- 
wiskiem nadzwyczajnem i niespo- 
dziewanem, gdyż dopóki nie będą 
usunięte kardynalne przyczyny 
kryzysu w Polsce, będą one stale 
4 coraz częściej się powtarzały. Po 
szczególne gałęzie i ośrodki go- 
spodarcze dotychczas nie osiągnę 
fy chociażby znośnej długotrwałej 
stabilizacji. Pozorne inflacyjne kon 
żunktury, wywołane głodem towa 
rowym ji zmniejszającą się stale 
wartością pieniądza obiegowego o- 
kazały się w rezultacie zabójczemi 
dla gospodarki społecznej, prze- 
mysłowi przyniosły zaś niepoweto- 
wane straty, czasu wyrównania 
których nie można przewidzieć. 
Wielorazowa zewnętrzna stabiliza- 
cja okazała się tylko zjawiskiem 


przejściowem i pozornom. W mo- 
mencie obecnym  zn*jdujemy Się 
w okresie poważnego kryzysu ze 
wszystkłemi towarzyszącemi mu 
zjawiskami, więc: zwiększeniem się 
kczby bezrobotnych, ilość prote- 
stów, upadłości, odroczeń wypłat, 
braku i drożyzny gotówki, Na- 
wet poważnie fundowane j ostroż- 
ne w swej działności przedsiębior- 
stwa walczą z tradnościami, Roz- 
lega się powszechny ałarm o gro- 
żącem niebezpieczeństwie, © ile 
środki zaradcze nie będą w porę 
przedsięwzięte, przyczem środki te 
muszą być stosowane przez wszyst 
kich, a więc: przez społeczeństwo, 
przez przedsiębiorców i przez 
rząd. 

O powadze przeżywanego kry- 
zysu świadczy opinja doradcy Ti- 
nansowego Devey'a i szereg zarzą 
dzeń rządu już wprowadzonych, 
lub mających być w najbliższej 
przyszłości wprowadzonemi. Po- 
wyższe zagadnienia odbijały się 
także na działalności Krajowego 
związku przemysłu włókiennicze- 
go, która to działalność jest ściśle 
związaną ze stanem w jakim znaj 
duje się średni przemysł włókien 


Na dzień 1 stycznia 1929 r. Kra 
jowy związek przemysłu włókłen- 
niczego liczył 197 członków, re- 
prezentujących 157 zespołów o ilo 
ści 131.080  wrzecion i krosien 
11.197. 

Kryzys w przemyśle włókienni- 
czym, który w porównaniu z data- 
mi ubiegłemi znacznie się pogor- 
szył, spowodował, że przemysł 
włókienniczy cznł się zmuszonym 
zawierać konwencje normujące wa 
runki zbytu swych wyrobów. I 
tak zawarty został cały szereg 
konwencji w poszczególnych ga- 
łęziach przemysłu. 

Jak wynika z referatu, jedną z 
ujemnych stron położenia średnie- 
go przemysłu włókienniczego jest 
brak odpowiednich gotówkowych 
kredytów, gdyż bank emi. 
syjny nie może uwzględnić wszel 
kich potrzeb kredytowych. Banki 
zaś prywatne, które z powodu woj 
ny i inflacji zatraciły swe środki, 
bardzo powoli środki te regenerują 
i dlatego w dziedzinie kredytów 
nie odgrywają należnej im roli, ja 
ką ddgrywały w Polsce przed woj 
ną, a jaką i obeenie odgrywają w 
innych krajach. Ztego też wzglę- 


du, na związek spadło zadanie 
obce jego zasadniczej działalności. 
a mianowicie, pomoc dla członków 
związku w dziedzinie kredytowej. 
W tym celu została w roku ubie- 
złym założona spółdzielnia kredy- 
towa p. n. Łódzkiego Banku Włó- 
kienniczego. O pomocy, jaką bank 
ten okazuje i stopniowym jego roz 
woja świadezą cyfry z półrocznej 
jego działalności, gdyż Bank dy- 
skontował 3554 weksle na sume 
1.105.593 zł. Pozatem bank udzie- 
Kł pożyczek zabezpieczonych we- 
kslami i walorami na sumę 337.549 
zł. Prócz tego cały szereg frm. nie 
korzystających z bezpośrednich 
kredytów w Bankn Polskim dzię- 
ki interwencji związku ma mož- 
ność korzystania z kredytu pośred- 
riego przez banki prywatne, I tak 
dzięki interwencji Krajowego zw. 
82 firmy otrzymały zdyskontowa- 
ne weksle. wyrażające się w sumie 
3.141.072 zł. 80 gr. 

Po dyskusji sprawozdanie zosta 
ło przyjęte da zatwierdzającej wia 
domości. Wreszcie przystąpiono 
do wyboru nowego zarzadu. któ- 
rego skład podaliśmy w dniu wczo 
rajszym. 


zuchwałe włamanie w śródmieściu 


Złoczyńcy zrabowali kilkaset sztuk jedwabiu 
w firmie „B-cia KKaffieman i Ran$śiewicz”, Piotrkowska 121 


Przy ul. Piotrkowskiej 


121|siarze przystąpili 


mieści się skład jedwabiu, na-|towarów. 


leżący do firmy „B-cia Kaffe- 
man i Rangiewiez* 


Wezoraj zrana, gdy funkcjo-|raniu gatunków, 


narjusz firmy tej przybył, aże- 
by otworzyć skład, 


że kłódka zamykająca skład 
jest tylko zamknięta na klucz 
jeden raz, co wywołało podej- 


rzenie, ponieważ zamykał ją po 
przedniego dnia na dwa spusty. 

Po zdjęciu kłódki wszedł do 
wnętrza i zauważył nieład. To- 


wary były porozrzucane na ziej zamiaru tego jednak 
mi, zaś półki, które poprzednie- |rzystali, 


go dnia bvły przepełnione sztu 
kami towarów, były puste. O 
powyższem zawiadomiono na- 
tychmiast właścicieli. którzy 
_przybywszy na miejsce, stwier- 


dzili, że ubiegłej nocy dokona- 

no m nich kradzieży, o czem| zaprowadziło akuszerkę Kozarskę na 
natychmiast zawiadomili: u- 

rząd śledczy. Na miejsce zje-| Przed dwoma laty LOLE eag Kozarska 

chali natychmiast przedstawi | wstrząśnięta została  tajemni- sądem za to samo przewinienie, | dogoszczu, 


w celu plondrowali | 


tym 


przez dłuższy czas przy wybie- dy, 
znajdujących sztuk wynosili na posesję przy 


się na składzie towarów, przy- 


jedwabi deseniowych w ilości 


| kilkuset sztuk oraz 40 sztuk ke 


ku angielskiego. Towary te zło- 
czyńcy zamierzali opakować. 
W tym eelu porozrywali lichsze 
gatunki towarów dla opakowa- 
nia w bele wybrane sztuki. 


do rabunku |prowizoryczne worki 


zauważył, |czem wybrali najlepsze gatunki placu gromadzili 


z Maste- 

rjału pozostały na miejscu. 
Następnie, jak wysazują śla- 

złoczyńcy po kilkadziesiąt 


ul. Al. Kościuszki 55, gdzie na 
je, poczem 
przez parkan przerzucili na 6- 
czekujący wóz i umknęli w 
niewiadomym dotychczas kie- 
runku. 

Złodzieje, jak wykazało śledz 
two w pracy swej okazałi się 


Z|bardzo precyzyjni, gdyż wsze|l-, 
nie sko- | kie, mogące ich zdradzić ślady. | trzymały kilka podejrzanych o: 


gdyż prawie uszyte już'odciski palców na poszczeg: 61-| sób. (p) 


nych  dotkniętzch przez nich 
przedmiotach i inne bardzo 
skrupulatnie starli, tak że zada 
nie władz śledczych wykrycia 
sprawców napotyka na pewne 
trudności. 

Po przeprowadzeniu  docho- 
dzenia władze śledcze zarządzi- 
ły natychmiastową obławę w 
znanych policji spelunkach i 
melinach, 'lecz, jak dotąd, bez- 
skutecznie. W związku z kra- 
dzieżą tą władze śledcze pod- 
czas dokonywanych rewizji za- 


Nieudolne spędzanie płodu 


ciele władz śledczych. Z przepro czem morderstwem na osobie a mianowicie, jak wynika z ak- 


wadzonego dochodzenia okaza- 
ło się, 
się do składów tych niewykry- 
ci złoczyńcy. 

Przedostali się oni na posesję 
te przez parkan okałający po- 
sesję przy ul. Al. Kościuszki 58. 
który łaczy się z posesją przy 
ul. Piotrkowskiej. Złoczyńcy 
wybrali drogę tę, jako pewną, 
wiedząc, że tędy nikt im nie 
przeszkodzi, ponieważ posesja 
ta nie jest zamieszkiwana i sta- 
nowi jedynie ogród i plac. Do- 
stali się oni do składu przy po- 
mocy podrobionych kluczy, mi 
mo pilnego czuwania dozorcy, 
siedzącego nocy tej do godz. 3 
nad ranem w bramie domu 
przy ul. Piotrkowskiej 121. 

Jak wykazują ślady, złoczvń- 
cv przybyli do składu w zamia: 
rze obrabowania znajdującej 
się w gabinecie dyrektora kasy 
ogniotrwałej, wszelkie jednak 
usiłowania ich w celu rozpru- 
cia pancerza kasy, który oka- 
zał się bardzo odpornym, speł- 
zły na niczem. wobec czego ka- 


że ubiegłej nocy dostali skiego, 


funkcjonariusza policji Kozar- 
właściciela trzech nie- 
ruchomości na terenie naszego 
miasta, którego znaleziono w 
polu zmasakrowanego. Wów- 
czas władze Śledcze osadziły na 
ławie oskarżonych żonę zamir 
dowanego Stanisławę Kozarską. 
która jednak wskutek braku do 
wodów winy, została uniewin- 
niona. 


Stanisława Kozarska, z zawo 
du akuszerka, wiedzę swą wy- 
korzys:"wała dła celów zbrod- 
niczych, a mianowicie zajmowń 
ła sie spędzaniem płodu na nie 
doswiadczonych kobietach, "ią 
gnat z teg: bardzo nokafne 
zysk. W dziedzinie tej Kozar- 
ska ma za sobą bardzo smutną 
przeszłość, gdyż dotychczas z 
ręki jej cztery młode kobiety 
postradały życie przez nieudol- 
ne przeprowadzenie tysh spe- 
racji, powodując. każdorazowo 
zakażenie krwi u swych klijen- 
tek. 


W dniu wczorajszym 


| 


Stani- | krwi, 


tu oskarżenia, w dniu 24 sierp- 
nia r. ub. zgłosiła się do niej 18- 
letnia Marja Kosin, zamieszka- 
ła przy ul. Sierakowskiego 4, 
celem omówienia z  Kozarską 
przeprowadzenia niedozwolonej 
operacji. Po omówieniu warun- 
ków honorarjum, Kosinówna o- 
trzymała od narzeczonego swe- 
go 26-letniego Czesława Matu- 
szewskiego pieniądze i w umó- 
wionym czasie zjawiła się w 
mieszkaniu Stanisławy Kozar- 
skiej. Kozarska wówczas zapro 
siła do pomocy dokonania tej 
operacji b. akuszerkę, obecnie 
właścicielkę cukierni przy ul. 
Aleksandrowskiej Helenę Ma- 
sztalarz i operacja została doko 
nana w mieszkaniu Kozarskiej 
przy ul. Aleksandrowskiej 71. 
Następnie odwieziono Kosinów 
nę do domu, gdzie zapadła po- 
ważnie na zdrowiu, tak że mu- 
siano wezwać do niej pogoto- 
wie kasy chorych. Lekarz tegoż 
po przybyciu na miejsce, stwier 
dził u Kosinówny zakażenie 
wobec czego odwiózł ją 


ławę oskarżonych 


stanęła przed |natychmiast do szpitala w Ra- 


gdzie w dniu 1-go 
września skonała. Przeprowa- 
dzona sekcja zwłok ustaliła, iż 
śmierć nastąpiła wskutek zaka 
żenia krwi, spowodowanego 
poronieniem sceptycznem. 

Sprawę tę rozpatrywał sędzia 
Ilinicz w asystencji sędziów Ar 
nolda i Grzysia, oskarżał proku 
rator kameralny Skabiczewski. 
bronili zaś oskarżonych adw. 
Piotr Kon, Kobyliński i Okwie 
ciński 

Po zakończeniu przewodu są- 
dowego zabrał głos prokurater 
kameralny Skabiczewski, kióry 
udawadniając winę Kozarskiej, 
domagał się jaknajdłuższego izo 
lowania jej od społeczeństwa: 
gdyż jest to szkodliwy element, 
wróg ludzkości, gdyż pozostając 
na wolności, może unieszczęśli- 
wić jeszcze wiele kobiet. 

Następnie przemawiali obroń 
cy. 

Sąd po naradzie skazał Sta- 
nisławę Kozarską za spowodo- 
wanie śmierci Kosinówny pod- 
czas niedozwolonej operacji na 
1 rok więzienia: 


Racjonalne oświe- 
tlenie wiiryn 


jest niedrogim i nieza- 
wodnym środkiem 
reklamy 


Miasto nasze było udległe od E 
uropy nietylko brakiem kanaliza- 
cji, nietylke złemi brukami j nie- 
estetycznym wyglądem lecz m. iró 
wnież i kiepsko i z brakiem sma- 
ku urządzonemi witrynami skle- 
powemi. Kto miał możność przyj 
rzeć się oknom wystawowyni ma- 
gazynów zagranicznych, ten przy 
zna nam rację. 

Piszemy, że miasto nasze „by: 
ło* od Europy odległe, gdyż przy- 
najmniej pod względem witryn dziś 
wystawom zagranicznym nie ustę 
jemy. 

Że się tak dzieje, zasługa to w du 
żej mierze Klektrowni Łódzkiej, 
która obecnie propague 
racjonaine oświetlenie wystaw skle 
powych, 

W sklepie Elektrowni przy ul. 
Piotrkowskiej, oglądamy niezwy- 
kle gustowną, wzorową witrynę, 
zaopatrzoną w palta, dywany i 
materjały sez. przeż f. L. Trajstman 
Witryna ta wykazuje w pierwszym 
rzędzie jak należy oświetlać okna 
wystawowe, by  uplastycznić j 
przedstawić dosłownie „w korzyst 
nem świetle* towar, który się pra 
gnie sprzedać, 

Akcja Elektrowni zasługuje za 
wszech miar na wznanie, za propa- 
gowanie racjonalnego i niedrogie 
go oświetlenia wystaw sklepowych 


Tydzień pronaşaniiy 
spółdzielczej 


Jak było do przewidzenia. Łódź 
w propagandzie spółdzielczej wy 
przedziłą inne miasta, Rzucono dzie 
siątki tysięcy odezw, afiszów, wy 
głoszomo szereg licznie nadzwyczaj 
obesłanych odczytów, przeprowa- 
dzomo z rozmachem agitację spół- 
dzielczą w sklepach, fabrykach, 
warsztatach, biurach j t. p. Jednem 
słowem, Łódź żyje od niedzieli u- 
biegiej pod znakiem idei spółdzieł 
czej. 

Dotychczasowe oyfry; rozwoju 
spółdzielczości w Łodzi przedsta- 
wiają się jak następuje: 

Związek spółdzielńi spożywców 
w Łodzi obejmuje 9 spółdzielni 1i- 
czących ogółem w chwili obecnej 
41.621 członków, 

Posiada 95 sklepów— punktów 
sprzedaży, 5 piekarń, 1 masarnia 
Za rok 1928 obrót towarowy wv- 
niósł — zł. 12,000,000. 

Kapitały stanowią: 

udziałowy — zł. 267.830.— 
społeczny — 300,985— 

Za rok 1928 osiągnięto nadwyż- 
ki zł. 209,000—, z czego: wypłaca 
no członkom zwrotów zł. 135,000. 
przelano na kapitał społeczny zł. 
65,000. 

Nie wątpimy, że tydzień spół- 
dzielczości w Łodzi w roku bieżą- 
cym wspaniale przyczyn się do 
dalszego spotęgowanią ruchu spół 
dzielczego w naszym grodze. 


ODCZYT T.WIENIAWY DŁUGO 
SZOWSKIEGO 

Dziś, t. j. dn. 7 czerwea o godz. 
8 wiecz. w sali Filharmonii wygło 
si odczyt red. T. Wieniawa-Długo 
szowski n. t, „Robotnik w Polsce“ 

Prelegent omówi! ruch robotni- 
czy w Polsce a zagranicą; związ- 
ki zawodowe; przedstawi prawdę 
organizacji robotmiczych: rozwój 
umysłowy robotnika w Polsce, o- 
raz stosunki dzisiejsze między ro- 
botnikiem, a inteligentem i jak wy 
glada walka o lepszego człowiek» 

Odczyt będzie ilustrowany 


VL — GŁÓS PORANNY —1929 


AU Nr. 


Z SZER 


in dittan 


wdowa po b. p. Szymonie 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 6 czerwca 1929 roku, 
przeżywszy lat 62, 
Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi 
w piątek, dn. 7 b. m. o godz, 1-ej po poł. o czem zawiadamia 


w głębokim smutku ODZINA 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Nareszcie!!! 


10 lipca rozpoczną się prace nad wyasfaltowa- 


niem ulicy Piotrkowskiej 


Wczoraj przedstawiciele ma-|umowę, 
umowę z|bankową na lat 12. 
„Warszawskiem Towarzystwem |chowania 
Asfaltowem', w związku z za- 
nie- 
ulic łódzkich, 
W. roku bież. — jak wiadomo— 
ul. Piotr- 
od Nawrot do Placu 


gistratu podpisali 


mierzonem asfaltowaniem 
których narazie 


bedą wyasfaltowane 
kowska 
Wolności oraz Plac Wolności. 

W myśl umowy, 


uzyskał dogodne warunki kre- 
dytowe. ! 
Pozatem firma,  podpisująca 


| żytym i 


rozpoczęcie 
robót nastąpi dnia 10 lipca, u- 
kończenie dnia 10 października. 
Koszty asfaltowania wyniosą o- 
koło 1 miljona złotych; spłata 
tej sumy dokonana będzie w kil 
ku: ratach, przyczem magistrat 


ofiarowała gwarancję 
Co do za- 
przez ten czas bru- 
káw asfaltowych w stanie nale- 
przez pierwsze 7 lat 
konserwacja bruków dokonywa 
na jest na koszt firmy. 


Na Polesiu Konstantynow- 
skiem prowadzone są obecnie 
roboty około wewnętrznego wy- 
kończenia ośmiu z pośród 
wybudowanych kamienic kolo- 
nji mieszkaniowej Ukończenie 
tych robót, przy których znala- 
zło zatrudnienie około 300 ro- 


|botników, przysporzy naszemu 


miastu około 450 nowych miesz 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Entuzjastycznie przyjmowana 


x j przez publiczność praska grupa 


Moskiewskiego teatru Stanislaw- 
skiego kończy w poniedziałek swą 
gościnę w Łodzi. 

Dziś, piątek, uroczyste przedsta 
wienie dla uczczenia 100-lecia uro 


dzin L. Tołstoja, ostatnia premjera 


BO | rosyjska p. t. „Potęga ciemnoty* 


Jutro wieczorem „Wujaszek Wa 
nia“ Czechowa. 

W niedzielę o godz. 4 grany bę- 
dzie „Ożenek“ (Żenit'ba) Gogola, 
wieczorem „Bracia Karamazow“ 
Dostojewskiego. 

Najbliższą premjerą w Teatrze 
miejskim będzie sensacyjna an- 
gielska sztuka G. W. Wheatley*a 
„Ostatnia zasłona“.  Emocjonują 
cą tę sztukę, należącą do tego ša- 
mego typu widowisk, jak grany z 


Chodecki. 
W rolach’ głównych: I. Horecka 


20/i J. Bonecki. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś z powodu próby general- 
rej przedstawienie zawieszone. 
Jutro premjera sensacyjnego sce- 


kań, t. j. około 1.000 izb miesz- | "arjusza egzotycznego H. Bachwi- 


kalnych, 


Pobór rocznika 1908 i 1966 


Dziś, w piątek, dn. 7 czerwca |których nazwiska rozpoczynają 
toku bieżąc., winni się stawić się na litery: 
do poboru przed komisją pobo- 
szal nr. 1 | Pamori 18) po- od M do R. 
borowi rocznika 1908, zamiesz-| Przed komisją poborową nr. 
kali na terenie V komisarjatu|3 (Zakątna 82) poborowi rocz- 
policji, których nazwiska rozpo|nika 1906, uznani za czasowo 


czynają się na litery: 
IE. KIW: 


Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa nr. 34) poborowi 
zamieszkali na 
terenie X komisarjatu policji, | 


rocznika 1908, 


niezdolnych do służby wojsko- 
wej w roku 1927 (kateg. B), za- 
mieszkali na terenie IX i XI ko- 
misarjatów policji państwowej, 
których nazwiska rozpoczynają 
się na wszystkie litery. 


Na łódzkich ekranach 


GRAND KINO 
„Rekordzistka”* 


Typ filmu sportowego, w któ- 
tym triumy Święci cudowna Bebe 
Daniels. Tym razem osiąga ona re- 
kord pływacki pod _ kierownict- 
wem autentycznej Gertrudy Eder- 
le, która mie o wiele gorzej czu- 
je się przed objektywem niż w za 
wodzie. 

Film „Rekordzistka” odznacza się 
niezawodnemj metodami realizacji 
i optymizmu, podsyca we wszyst- 
kich nadzieję, że w ciągu sześciu 
tygodni zdołają przedzierzgnąć się 
w gwiazdy sportowe. Dla adeptek 
ekranu płynie stąd inna „prawdzi 
wszą nauka: dzięki sportowi Bebe 
Daniels osiąga rekord trwałości sta, 
nowiska zdobytego w świecie fil- 
mowym. 


LUNA 
„Muzułmanka* 


Z pośród realizatorów filmów e- 
szotycznych, szczególniej afrykań- 
skich, reżyserzy francuscy wyróż- 
niają się stosunkowo najbardziej 
realistycznem potraktowaniem te 
matu, dzięki związkom politycz- 
nym Francji z jej afrykańskiemi 
kolonjami. Podobnie i w „Muzuł- 
mance* z zadowoleniem notujemy 
brak elementu  maskaradowego. 
Przepiękny ten dramat wschodni 
na tle tajemnic haremowych otrzy 
mał doskonałą obsadę artystycz- 


ną. W roli muzułmanki Jaśminy 
wystąpiła prześliczna Huguetta 
Duflos, w roli doktora Grandie— 
artysta paryski Leon Mathot. Ca- 
łość niezmerinie barwna i intere- 
sująca. 


CAPITOL 
„Wesoła wojna” 


Dawno już nie widzieliśmy obra 
zu o tak szybko zmieniającej się 
akcji. Douglas Mac Lean — nie- 
zapomniany ,„„Arcyzłodziej z Dama 
szku*, sportowiec w każdym ta- 
łu posługuje się w tym obrazie 
wszelkiemi możliwemi środkami 
komunikacyjnemi. Akcje zmienia- 
ją się szybko, jak w kalejdoskopie. 
Sportowy ten obraz ma jeszcze za 
akcję miłość dwojga marynarzy 
do pięknej dziewczyny. Jest ona 
istotnie piękna, rolę tę bowiem kr 
uje dawno niewidziana Shirley Ma 
son. Interesująca traść, pomysło- 
wo przeprowadzone akcje — two- 
rzą dodatnią całość. 


tza „Yoshiwara* z Elą . Dziewoń- 
ską, w popisowej roli kobiecej oraz 
K, Kijowskim i M, Meliną w głów- 
nych rolach męskich. 


TEATR LETNI 

Po parodntowej przerwie wraca 
na afisz farsa rosyjska W, Kataje 
wa „Kwadratura koła“ i grana tyl 
ko bedzie trzy razy: t. j: w sobotę, 
niedzielę i poniedziałek. 

We wtorek premjera arcyweso- 
łej, aktualno-lokalnej krotochwilě 
urozmaiconej śpiewami i tańcami 
pióra Konstantego Tatarkiewicza 1 
Feliksa „Miss Łódź”. 


olbrzymiem powodzeniem „Pro- 
ces Mary Dugan" reżyseruje J 
| 


Portret młodej 
dziewczyny 


pendzla włoskiego mistrza Do- 

minika Ghirlandajo (1449—1494) 

został sprzedany za półtora mi- 
ljona złotych. 


Najnowsze opraeowanie epokowego filmu świata 


W roli 
głównej 


„ATLANTYDA 


według powieści PIOTRA BENOIT. 


STANISŁAWA NAPIÓRKOWSKA i JEAN ANGELO 


Wkrótce w Kinie „PALACE* 


Premjery teatralne 
„Wujaszek Jaś“ A. Czechowa 


Gościnne występy Mosk. Teatru Artystycznego. 


„Wiśniowy sad“ był wstrzą- |chowej, kojącym plastrem na ra 
sającym obrazem przełomu u-|ny, jakie zadaje ostrze samoane 
stroju społecznego: rozwiewa |lizy. Na pozornie pogodnem tle 
się i zamiera feodalizm i roman: wsi rozgrywa się ponura trage- 
tyzm, nadciąga butny  kapita-|dja niepotrzebnych ludzi i ży- 
lizm i pozytywizm. ciowych „nieudaczników“ Woj. 

„Wujaszek Jaś* jest raczej nitzkiego, Astrowa i Sonji. Ze- 
odwieczną tragedją nieszczęsnej |'knięcie z tęsknotą, z żywiołem, 
inteligencji, zdeklasowanej, czy| zetknięcie z innem, barwniej- 
pozaklasowej, nie mającej skry- |SZem życiem, których to uczuć i 


stalizowanych dążeń i zaintere- 
sowań i marnującej wobec tego 
czas na... filozofowaniu i cał 
kiem nieodpowiedniej pracy. 
Nawet słgneczny promień miło- 
ści trafia do serc tych ludzi za- 
późno. Niemal u schyłku żywo 
ta, a w każdym razie już w wie- 
ku dojrzałym, oglądają się za 
siebie i z przerażeniem widzą 
rozpaczliwą pustkę, szarą nieza- 
pisaną kartę życia, bez radosne- 
go punktu zaczepienia, jakim 
jest czyn w imię idei. Dobrze 
jest tylko Serebrjakowi i Telegi- 
nowi, bowiem obydwaj nie po- 
siadają ani krzty samokrytycy 
zmu i żadnych tęsknot 
nych, a chmurnych'*. 

jednego i prostoduszna naiw- 
ność drugiego są świetnym pan 
cerzem przeciwko rozterce du- 


zjawisk personifikacją jest Hele 
na, obnaża rany,  zdzierając z 
nich patynę  powszedniości, i 
czyni dalsze życie pasmem mąk 
niewysłowionych. Skrzypią pió- 
ra, świerszcz ćwierka za komi- 
nem, siano pachnie w poln, 
słońce dogrzewa, a serca zmar- 
nowanych ludzi rozsadza ból i 
rozpacz.... 

„Wujaszek Jaś“ pod  wzglę- 
dem odtwórczym był najlepszą 
premjerą goszczącego w Łodzi 
zespołu. Wszyscy bez wyjątku 
grali cudnie, zarówno w mo- 
mentach solowych i monologo- 
wych, jak i w scenach  zbioro- 


„gór-|wych. Charakteryzacja poszcze- 
Egoizm gólnych typów doskonała, a nie- 


których (p. Dnieprowa) wprost 
idealna. 
G. Was. 
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Warszawa (1395). 

12.10. Koncert z płyt gramoło- 
no 

15.10. „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych* — omówi prof: 
Henryk Mościcki. 

15.50. „Kącik artystyczny L, S. 
A; 

16.00. Koncert z płyt gramofono 
wych. i. Debussy: Petite suite: a) 
Un bateau; b) Cortege; c) Menuet; 
d) Ballet. 2. Gounod: Arja zop. 
„Faust“ w wyk. Galeffi'ego. 3. Bi 
zet: Arja z op. „Carmen* w wyk. 
Carusa, 4. Muzyka lekka i tanecz- 
na. 


17.00. Odczyt p. t. „Akumulator 
i jego zastosowanie w radjotech- 
nice** — wygłosi p. Leonard Sa- 
dzyński. 

17.25. Transmisja 
Wilna. 

17.55. Koncert popołudniowy or 
kiestry mandolinistów pod dyr. A. 
Szczegłowa. 


19.55. Odczyt p. t. „Zdrowie“ na 
Powszechnej Wystawie Krajowej“ 
wygłosi p. St. Adamowiczowa. 


20.30. Koncert symfoniczny 1. Z. 
Noskowski: Poemat symfoniczny 
„Step“ wykona orkiestra. 2. M. 
Karłowicz: Koncert skrzypcowy: 
a) Alegro moderato; b) Ramanza; 
e) Vivace assai. 8. P. Czajkowski: 
Symfonia 5-ta (e-moll): 2) Andan- 
te — Allegro con anima; b) Andan 
te can table con alcuna licenza; 
c) Allegro; d) Andantoe maestoso 
—Allagro vivaca, 


z 


odczytu 


RADJO ZAGRANICZNE 


Kódnigswursterhausen (1649), 

20.00 Opera R, Straussa „Eleke= 
tra“. 

Frankfurt (421). 

20.15. Opera Donizettiego 
cła z Lammermooru“. 

Królewiec (280). 

20.05. Tria fortepianowe Rave- 
la i Szopena. 

Stuttgart (374). 

20.00. Kwintety dęte Blumera } 
Kaleve'a, Sinfonieta na 14 dętych 
instrumentów Hackla 

Kalundborg (1153). 

21.45. Koncert (M, im. Konce: 
na 2 skrzypiec i smyczki D-moll 
Bacha, Kantata Ścarlatiego, Sym- 
fonja B-dur Haydna). 

Medjolan (504) 

20.30. Koncert (M. in. Symfonja 
D-moll Schumana). 

Rzym (444). 

21.00. Operetka Ranzato 
Citta Rosa“. 

Wiedeń (520) 

20.00. Opera Verdiego „Traviata“ 


Budapeszt (545). 
21.45. Kwartety smyczkowe. 


„Lw 


„La 


4 


Zwiedzajcie 


P. W. K. 


w Poznaniu 


„CŁOĆ OTONA” 
ŁODŹ 
7 czerwca 1929 r. 


GŁOS HANDLOW 


Zwycięstwo myśli gospodarczej 


ułatwi w izbie przemysłowo-handłowcj rozwiązanie pala- 
cych zaśadnień gospodarczych 


We wczorajszym „Głosie Po- 
rannyvm* podaliśmy obszerne 
sprawozdanie z środowego po 
siedzenia plenarnego łódzkiej 
izby przemysłowo - handlowej. 
Wybory części prezydjum, do 
którego weszli przedstawiciele 
przemysłu i uchwalenie wnios- 
ku w sprawie powiększenia Ho 
ści członków sekcji przemysło- 
wej z 36 na 42 — oto dwn mo- 
menty, które zamykaja pierw- 
szy rozdział w historji samoizą 
du gospodarczego Łodzi. 

Był to okres przykry, pełen 
odgłosów walki o supremację. 
choć jedynem haslem winna 
bvło być zagadnienie współpra- 
cy. 

W tym ciężkim dla izby okre- 
sie potrafiono jednak, jak to 
zaznaczył w swem sprawozda- 
niu dr. Sachs, rozwinać twór- 
cza, pozytywn ‘race. 

Prace izby w okresie organi- 
zacyinym streścić można w spa 
sób nast—niacy: 

Pierwsze plenarne zebranie 
izby odbyła się 27 lutego b. ro- 
ku. Na zebraniu tem wyłoniono 
komisję gospodarczo - lakalo- 
wą, budżetową i statutowo - re- 
gulaminową, 


W trzy tygodnie później 


sek p. prezesa Geyera 
wybrany urzędującym wicepre- 
zesem izby dr. Józef Sachs. Na 
posiedzeniu tem złożył mandat 
prezes Geyer oraz wiceprezes 


sekcji przemvsłowej p. Henryk 
Barciński. To samo uskutecznił 


w 8 dni później drugi wieepre- 
zes sekcji 


okoliczności pre--'djum izby zo- 
stało zdekompleiowane, przez 
co prace organizacyjne zostały 
w pewne mierze utrudnione. — 
Pomimo tego rrezydjum doce- 
niając trudna syłuację, w jakiej 
zmuszone było prowadzić swe 
prace, starało sie w poczuciu cią 
żącej na niem odrowiedzialnoś 
ci skierować na właściwe tory 
bieg spraw związanych z orga- 
nizacją biura. 


W dniu 18 marca prezydjum 
wprowadziło w urzędowanie 
mianowanc*" nrzez min. prze- 
mysi i handlu dyrektora inż. 
Karola Bajera. W międzyczasie 
pracowały komisje niestałe, wy- 
łonione na poprzedniem plenar- 
nem zebraniu. Komisja gospo- 
darezo - lokalowa wynajęła lo- 
kal przy ul. Targowej 63, jako 
najbardziej odpowiedni dla 
pomieszczenia w nim biur izby. 
Komisja budżetowa rozpatrzy- 
ła budżet izby na rok 1929. Ko- 
misja statutowo - regulamino- 
wa opracowała drugą część sta- 
tutu izby i regulamin posiedzeń 
plenarnych. 

W tym okresie 
prezydjum i dyrekcji skomple- 
tawany zosłał personel izby, któ 
ry składa się obecnie z 10 urzęd 
ników į 4 niższych funkcjonar- 
juszy. Celem zapewnienia dzia- 
łalności izby materjalnych pod- 
sław wyjednano od min. prze- 
mysi i handlu w myśl wniosku 
komisji budżetowej zaliczkę na 
poczet przysługujących 
przyszłech wpływów w wysoko- 
ści 150,00 złotych. Biuro przy 
niepełnyra personelu i nieurzą- 
dzonym lokalu, znajdującym się 
jeszcze w stanie remontu przy- 
słąpiło do właściwej pracy. or- 
zamizując najważniejsze refera- 
fv f nawiązując kontaki z orga 
nizacjami gospodarczemi okre- 


przemysłowej p. E- 
dward Babiacki. Wskutek tych 


| Polską a St. Zj. ładunków i pa- lódzki przemysł 
sążerów 9 swoich statków, któ- |ktłóry sfinalizował ostatnio per | 


gu z jednej strony a z władzami 
i pozostałemi izbami, na tereniejprawa © spółkach akcyjnych 
Rzplitej — z drugiej. przedstawiono  sądom okręgo- 
19 kwietnia izba przystąpiłajwym spis tymczasowy biegłych 
do związku izb przemysłowo -|jrewidentów, proponując nara 
handlowych R. P. i wzięła czyn|zie rzeczoznawców branżowych 
ny udział w zjeździe izb, poświe |dla włókiennictwa i garbarstwa 
conym ustaleniu najaktuałniej: joraz rzeczoznawców księgowo- 
jzych dezyderatów sfer gospo: |Ści. 
darczych. | Dyrekcja izby pragnąc przy- 
Z ważniejszych prac izby w|gotować rzeczowy materjał dla 
pierwszym organizacyjnym  0-|przyszłych prac komisji, rozpi- 
kresie działalności izby na pod-|sała z własnej inicjatywy sze 
kreślenie zasługują uwieńczo- |reg ankiet, dotyczących w pierw 
ne pomyślnym wynikiem zabie- |szym rzędzie spraw podatko- 
gi w sprawie -przyznania  izbie|wvch, kredytowych komunika- 
własnej reprezentacji w central |cvjnych i t-d. W szczególności 
nej komisji przywozowej w War|izba przeprowadziła dochodze- 
szawie. Zabiegi te doprowadziły |nie ankietowe w sprawie dzia- 
do przyznania izbie stałego |łalności skarbowych biur infor- 
przedstawicielstwa w C. K. P. w|macyjnych, a wyniku jej sformu 
|rekordowym okresie 10 -dni.|łowała w obszernym memorjale 
|podczas gdy organizacje kupiec |nrzesłanym min. skarbu oraz 
| kie okręgu bezskutecznie za-|izbie skarbowej w Łodzi. W me 
biegały o to od lat kilku. W pa-|morjale tym izba szczegółowo 
rę dni później izba wzięła u-|uzasadniła konieczność wydat- 
dział w osobie swego delegata |nego ograniczenia działalności 
w posiedzeniu C. K. P. i w kon- |biur. 
sekwencji uzyskała dla większo| W pierwszym okresie swej 
ści towarów, procent większy |działalności izba dużo uwagi po 


Zgodnie z przepisami nowego 


|od .dawniejszych norm przydzia jŚwięciła sprawom, dotyczącym 
łu. Rozdział kontyngentów, wy-|organizacji zbytu, w szczególno 


znaczonych dla okręgu łódzkie-|ści — eksportu. Izba utworzy- 
go, izba poruczyła czynnikom |ła dział pośrednictwa współ 


na | gospodarczym, które na posie-|działając przy nawiązaniu z fir- 
posiedzeniu prezydjum na wnio dzeniach odbytych pod przewod |mami 


zagranicznemi. 


ë poruczonego im zadania. mysłu łódzkiego włókiennicze- 


Transporty bawełny dla Łodzi 
w Gdyni 


Przed paru tygodniami za- 
warta została przez min. komu 
nikacji umowa z amerykańskim 
towarzystwem okrętowym Ame 
rican Scanting Lines w sprawie 
ustalenia stałej komunikacji po: 
między Polską a Stanami Zjed- 
noczonymi przez Gdynię. Tə- [nvm dokumentem przywozo- 
warzystwo to podjęło się uru-|wvm. W ten sposób z połaczeń 


wana dla przewozu ładunków 
morska taryfa, na podstawie któ 
rej można będzie nadawać ła- 


re będą wychodziły według zgó traktacje, mające na celu spro- 
ry ustalonego rozkładu jazdy co|wadzanie bawełny amerykań- 
2 tygodnie z Gdyni i z Nowego 
Jorku. Pozatem będzie opraco-|! 


skiej przez porty polskie. 


Izba 
został|nictwem dyrektora izby, rzeczo|przedstawiła również min. prze 
wo i objektywnie wywiązują się| mysłu i handlu postulaty prze-| 


specjalna bezpośrednia lądowo- |niu kupców 


miały wielki 


go w sprawie ewentualnej umo- 
wy handlowej z Litwą, w spra: 
wie nowej celnej taryfy w Tur- 
cji a wreszcie podjęła inicjaty- 
wę w sprawie utworzenia syn- 
dykatu eksportowego przemy- 
słu odzieżowego  (konfekcvjne- 
go). 
& s «s 

Ten okres prac witępnych iz 
ba ma już poza sobą. 

Środowe posiedzenie plenar- 
ne otwiera nową kasę w histo- 
rij jej poczynań i działań. 

Odbywa się to zaś w okresie 
dla państwa niezwykle trud- 
nym: konjunktury gospodarcze 
kształtują sie niepomyślnie, a 
ta ciężka sytuacja szczególnie 
dotkliwie daje się odczuć życiu 
gospodarczemu w okręgu łódz- 
kim. 

Tzba bedzie wiec musiała 732- 
jać stanowisko wobec zasadni- 
czych i palacych zagadnień, któ 
re życie codzienne narzuca. 

Sprawy podatkowe, kredyto- 
we, eksportowe, polityka trakta 


towa: oto problemy pierwszo- 
rzednej doniosłości. 
Jeżeli kompromis w izbie 


istotnie oznaczać ma zwycię- 
stwo myśli gospodarczej, to win 
no ono przyczynić się þez- 
wzglednie do ułatwienia izbie 
rozwiazania palących i donio- 
słych zagadnień. 
Observer. 

PEEETEZEZA S 
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ŁODŹ 
7 czerwca 1323 r. 


AYNEN PIZNĘŹWI 


" Dewizy Łotwa 171.35, Budapeszt 
155.42, Londyn 43.24.75, Nowy J. 
8.90, Paryż 34.87, Praga 26.40.50. 
Szwajcarja 171.65, Włochy 46.6750 
Wiedeń 125.27. 

Obroty dewizami mniejsze. ogól 
na tendencja nieco mocniejsza. Do 
lar w obrotach prywatnych 8.8850 
1ubel złoty 4.58,50, gram złota 
5.92.44. 

Papiery procentowe: 4 proc. po- 
życzka inwestyc.  103.50—103.00. 
5 proc. państw. poż. premjowa do- 
larowa 75.00—74.50, 5 proc. kon- 
wersyjna 67.00; 10 proc. poż. kole 
jowa102.50 (zł. 176,30): 5 proc. 
poż. kolejowa konwersyjna 59,00; 
8 proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 
94.00 (zł. 161,68); 8 proc. oblig. B. 
gosp. kraj.94.00 (zł. 161.68): 7 pr. 
L. Z. Banku gosp. kraj, 88.25; 7 pr 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25; 8 pr 
L. Z. Banku rolnego 94,00; 7 proe. 
L. Z. Banku rolnego 83.25; 4 į pól 
pr. L, Z. zemskie 47.50—47.25; 4 
proc. L. Z. ziemskie 39.25: 8 prot. 
L: Z. Warszawy 64.50—  64.75— 
64.50: 8 proc. L. Z. Łodzi  złot. 
58.00: 8 proc. L. Z. m. Kiele 56.00. 

Z papierów państwowych moc- 
niejsza dolarówka, słabsza 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna. 

Dla listów zastawnych 
tendencja niejednolita. 

Akcje: Bank Polki 167,25; - R, 
Zw. Sp. Zar. 78.50: Sia i Śwłatłu 
121.00—120.00; Lilpop 29.25—2975 
Modrzejów 23,75—24.00: Norblin 
182,50: Ostrowiec 81,00: Pocisk 
4.50; Starachowice 26.00—25.75. 


i akcji 


m 


fadrykanni wyrobów rykołażowych 


ustalili obowiązujące warunki sprzedaży 


Przy centralnem stowarzysze 
i przemysłowców 
województwa łódzkiego (Piotr- 
zowska 10) zawiązała się sekcja 


towanie sie stosunków w dzie- 
dzinie handlu wyrobami tryko* 
towemi. 

W szczególności ustalono na: 


fabrykantów wyrobów trykota- |razie następujące warunki sprze 


się 


Połoński W., jako prezes. Józef 


Frenkiel i B. Holstein, jako wi-|czem podbiciem 


dunki z połskich stacji kolejo- żowych. W wyniku wyborów u-|daży półgotowych 
wych do miast amerykańskich i |konstytuował 
w kierunku odwrotnym za jed-|w skład którego weszli pp.: mjr. dukujących zarobkowo: 


produktów, 


zarzad, wzglednie ceny dla fabryk, pro- 


Towar w sztukach z pojedvń 
w cenie Dol 


AA È Ć Sigga '|ceprezesi oraz H. Dziembor, Za 1.10 przy pokryciu 25 prue #9- 
chomić dla przewozu pom: dz|będzie mógł również korzystać |eharjasz A. Fajman H. i Pome- 


włókienniczy. rane H. jako członkowie zarzo- 
du. W dniu 4 b. m. odbyło się mi pł. do 5 miesiecy” cer 
trzecie z kolei zebranie sekcji. konfekcję trykotową 


na którem uczestnicy powzięli 
znamienne w skutkach rezolu- 
cje, które niewątpliwie będą 


$mutmy bilans Sczomii 


Sezon letni w branży wełnianei przeszedł pod 
plajt i niepewności 
Sezon łetni w branży wełnia-| Krepony, gabardiny i rypsy 


nej dobiegł końca. |cieszyty się stosunkowo najpo- 
Zestawienie bilansowe wyka-, ważniejszym zbytem. Oczywi- 
zuje saldo bierne. Tranzakcje sta na skutek minimalnego za- 


działalności | były minimalne, obroty stały | potrzebowania sezon minął pod 


na poziomie bardzo niskim, od znakiem całkowitej stabilizacji 
lat kryzysowych  nienotowa- cen. 

nym. Słaby popyt na towary| Warunki pokrycia pozosta: 
wełniane damskie i męskie z po, wiały bardzo wiele do życzenia: 
|wodu panujących chłodów i po|był to 

wszechnej depresji spowodo- agólny chaos przy indywiduali- 
wał nagromadzenie składów zacji pokrycia. 

fabrycznych i hurtowniczych, z| Umowy konwercyjne nie by- 
którymi przemysł 1 bandel iy przestrzegane, czemu się zu- 


izbie wkracza w nowy okres produk- |nełnie dziwić nie można, znając 


r 


cji i wymiany. ¡sytuacje najpoważniejszych na- 
| Pod względem protestów o- wet firm, które formalnie się du 
słatnie miesiące były rekordo- sily z powodu braku gotówki. 

we i tutaj upatrywać mależyj Z drugiej strony warunki 
istotnej przyczyny powstania tranzakcji zależne były od solid 


nastroju niepewności i psychicz ności odbiorcy, od jego zdolno- wielki 


nej niewiary. jaki w stosunkach *ci kredytowych i t. d. 
(między dostawcą a odbiorcą się| Nie wiele to oczywisła poma 
| wytworzył. 


iga, jeżeli chodzi o xabezpiecze- | cję. 


znakiem zastoju, 


wpływ na ukształ- | 
TIA podwójne podhicie zł. 1.50 gr. 


| 


tówką. 25 proc. weksłami pi. 
do 3 miesiecy, 40 proc. weksla- 
na 


ustale na 
będzie na nasteonem posiedze- 
niu. 

Dla fabryk zarobkowych u- 
stalono: z 29 „fein“ maszyn —- 


za kg.; z 20 „fein“ maszyn t 
zw. „bindefaden* z nodwójrem 
podbiciem zł. 2.— za kg; z 26 
„fein“ maszyn tegoż gatunku 2 
nojedytczem podbiciem zł. 2.40 
gr. za kg. 


Ceny powyższe wyznaczono 


nie się przed ewentualnemi stra bez drapania przy pokryciu 50 


tami, bo najsolidniejsze 


nawet proc. gotówką i 50 proc. weksla 


firmy, które jeszcze do dzisiaj|mi. pł. do 4 miesięcy. 


płaciłv normalnie swe zobowia- 


zania, jutro wskutek jakiejś nie sankcje 


spodziewanej 


Regulamin sekcji przewiduje 
przeciwko fabrykan:- 


upadłości swego tom, niestosunjącym się do usta- 


dłużnika, same nie mogły opa- lonych zasad sorzedaży, a ło w 


nować trudności i wywiązać się 
ze swych własnych  zobowią- 
zań. 

Tao błędne koło naraziło zno- 
wu Łódź na olbrzymie straty. 

Jeżełi by sie chciało dzisiaj 
wysnuwać jakieś prognostyki 
na najbliższy okres czasu, to 
jest to rzecz hardzo trudna. Sy- 


tuacja obecnie wygląda bardzo | 


krytycznie i nie usposabia do 
wniosków optymistycznych. 
Sezon zimowy — ło jeden 
znak zapytania. Tylka 
wzmożone zapotrzebowanie 
klijenteli uratować może sytua- 
A. K. 


| 
| 


| 


formie interwencji u producen- 
tów przędzy i w bankach lak 
"uństwowych jak i prywatavch 
w kierunku spowodowania od: 
mowy dostawy przędzy względ- 
nie odmowy kredytu oraz w 
formie enuncjacji prasowych 9 
niesolidnych fabrykantach. 

Zrzeszeni otrzymali już za: 
pewnierie ze strony miaroda j 
nvch czynników, żę powyższe 
ich zamierzenia zostaną całko» 
wicie poparte. 

Osobv reprczentujące sekcję 
daja moralna roknimie. że na- 
kreślone cele wspomnianej or- 
ganizaci zastaną asiągniete 
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GŁOS SPORTOWY iiim 


Raid moto 


Inż. Tad, Rudawski na „Arielu”. 


St. Zawidowski na „Harley'u”. 


Mecz fennisowy Polska-Finlandia 
bołacy prowadzą 4:0 


Drugi dzień turnieju tenniso-|na ból ręki. Pomimo to po- 
wego Polska — Finlandja przy- twierdził o sobie opinję najlep- 
niósł nam trzy nowe zwycię- szego obecnie tennisisty polskie 
stwa. Odnieśliśmy więc dotąd o go. Umiał dobrą taktyką mę- 
gółem 4 zwyci stwa i ani jednej czyć przeciwnika, posyłając go 
porażki, a ponłeważ w turnieju|na „spacer“ z jednego rogu kor 
tym rozegranych będzie ogółem tu w drugi, umiał także świet- 
7 walk, przeto wynik spotkania |nie mijać przeciwnika piłkami. 
jest właściwie już zdecydowany |kierowanemi wzdłuż linji kory: 
na naszą korzyść. tarza. 

W grze pojedyńczej panów |m 


| Pierwszy set łatwo wygrywa 
Granholm (6:2). W drugim — 
Stolarow, mając 1 grę przeciw- 
ko 4-em, wyrównuje i wygrywa 
(7:5). Trzeci set należy do 
Granholma (6:3), Stolarow robi 
wrażenie, jakby załamał się ner 
wowo i gra przytem bez szczę- 
ścia. 

W czwartym secie po przer- 


rozegrała się nadzwyczaj zacię- 
ta walka pomiędzy Maksem Sto 
larowem a Granholmem. Gran- 
holm jest graczem bardzo ruty- 
nowanym, czołowym zawodni- 
kiem tennisu fińskiego i w| 155, 

R RAŻR LF 4 . |raj wieczorem wpłynęło zgło- 
grze „pojedyśczej stoi conaj- |szenie reprezentacji lwowskie- 
mniej o pół klasy wyżej od ŚWE |go okręgu ną zawody atletycz- 
go młodego rodaka, Grotenfel-|ne o mistrzostwo Polski. 
ta. Ale Granholm liczy conaj-| lwowianie w liczbie dwuna- 
mniej pięćdziesiąt lat i ten po-|St" przyjeżdżają dziś do Łodzi. 
ważny, jak na sportowca wiek, W skład reprezentacji wcho- 
jest jego największym wro- 
giem. 

Maks Stolarow nie miał swo- 
jego dnia. Uskarżał się zresztą 


099999909 


Grand- Kino 


Dziś i dni następnych ! 
Najgroźniejszy rywal 


Douglasa Fairbanksa 


niezrównana 


Jak się dowiadujemy wczżo- 


W dniu jutrzejszym rozpo- 
czynaja się w Łodzi mistrzo- 
stwa atletyczne Polski w zapa- 
sach i podnoszeniu ciężarów. 
Jeszcze w dniu dzisiejszym przy 
bywa do naszego miasta około 
200 atletów z całej Polski, któ- 
rzy ulokowani zostaną w jed- 
nej z sal 51 pułku. Na zawo- 


m dach, które trwać będą przez 
g g aniĘ 8 cały dzień jutrzejszy i nie- 
dzielny, reprezentowane będą 


w doskonałej komedji z życia stu- 
dentów amerykańskich p. t. 


REKORDZISTKA 


Sensacyjny wyścig między ubó- 


następujące okręgi: warszaw- 
ski, górnośląski, poznańsko - 
pomorski, krakowski, lwowski, 
stanisławowski i łódzki. Po- 
czątek spotkań w sobotę o godz. 
12-ej w południe, w niedzielę o 


dą gwiazdą > płać każ, bo godz. 10-ej przed południem. 
wszechświatowej sławy waczką, } 5 
która przepłynęła kanał La "Manche przytem zawody trwać- będą 


przez cały dzień nredzielny i 
Gertruda Ederle 


Początek seansów o godz. 4.30 po poł, 

w soboty, niedziele i święta o g. 12. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. 
R. KANTORA. 


povLHPOGRRRE 


dzą ciężarowcy: Puszkarz, Popo. 


przybywają w dniu dzisiejszym do Łodzi 


Reprezentacja Lwowa 


przyjeżdża dziś do Łodzi 


wiecki, Bojakowski i Smale- 
jusz i zapaśnicy: Cencora, Su- 
malo, Mlejnek, Czachur, Bro- 
mirski, 

Klucznik. 


wie Stolarow gra z nadzwyczaj 
ną ambicją. Wygrywa łatwo, 
miażdżąc przeciwnika.  Stosn- 
nek gier — 6:1! 

Piąty set również wygrywa 
Stolarow (6:3), całkowicie panu 
jac nad sytuacją. 

Jedyny rozegrany w turnieju 
tym singel pań przyniósł beza- 
pelacyjne zwycięstwo Jedrze- 
jowskiej nad Brunou w dwuch 
setach — 6:8, 6:4. 


Jędrzejowska, licząca niespeł 
na 17 lat, jest zdecydowanym 
talentem tennisowym. Już dziś 
posiada wyjątkowo mocny ser- 
wis i świetne drive'y, Ma zna- 


Pełech, Szczerbiński i komicie pewne uderzenie, do- 


brze stos. taktykę, a jej back- 


Ekspedycje prowadzi prezes |band jest niemal równie mocny 


związku okręgowego we Lwo- 


wie p. Zimny. 


sobotni. W niedzielę o godz. 
7,80 rano nastąpi przemarsz 
zawodników wszystkich repre- 
zentowanych okręgów przez 
(miasto. Łódź na zawodach o mi 
strzostwo Polski reprezentowa- 
na będzie przez następująca 


i pewny, jak forhand. Jedynym 
brakiem Jędrzejowskiej jest nie 
dostatek rutyny, co zresztą aż 
nadto dobrze tłomaczy się jej 
młodym wiekiem. Jeżeli rutyny 
tej nabędzie, w krótkim czasie 
stać się może groźną konkuren- 
cją dla pierwszej klasy europej- 
skiej. 

W grze podwójnej panów — 
tennisiści nasi. Maks Stolarow, 
Jan Loth, byli panami sytuacji 
przez cały czas gry. Finnowie 


kluby: Bar Kochba, Siła, Sokół |Grotenfeit i Granholm, byli o 


i Makkabi (Pabjanice). Warto 
zaznaczyć, że w zawodach wez- 
mą udział najlepsi atleci polscy, 
reprezentanci polskiego sportu 
atletycznego na olimpjadzie o- 
raz na zawodach o mistrzo- 
stwo Europy w Dortmundzie. 
W dniu dzisiejszym w godzi- 
nach wieczorowych odbędzie 
się zjazd przedstawicieli po- 
szczególnych okręgów oraz wy- 
brane zostanie jury. 


Tie nowych spółdzielców 


pół klasy gorsi od naszych. Du- 
sza gry był Jan Loth. którego 
widzieliśmy wczoraj w nieby- 
wale świetnej formie. On to ini- 
cjował wściekłe ataki, kierował 
taktyką gry, narzucał tempo i 
zmuszał finów do ustawicznej 
obrony. rzadko dopuszczając 
ich „do głosu“. 


Maks Słolarow zmęczeny nie 
co mordercza walką w grze poje 
dyńczej z Grotenfeltem, sekun- 
dował Lothowi dobrze, dostaso 
wując się dzielnie do iniejowa- 
nej przez tego ostatniego takty- 
kii tempa. 

Zresztą wynik spotkania 6'1, 
6:4, 6:1 mówi sam za siebie. 


Obok znana sportsmenka p. Loteczkowa. 


Walki francuskie 
w cyrku 


Wczorajszy dzień był praw- 
dziwą emocją dla licznie zgro- 
madzonej publiczności. 

Złożyło się przedewszystkiem 
na to spotkanie dwuch „awan- 
turników* Krausa i Spiewacz* 
ka oraz pierwszy występ Stibo- 


Ta. 

Wyniki przedstawiały się ns- 
stępująco: 

Spiewaczek — Kraus. 

Przez cały czas walki trwało 
wzajemne obijanie się. 

Spiewaczek silniejszy fizycz- 
nie miał przytem znaczną prze 
wagę. 

Walkę zakończono wynikiem 
remisowym, gdyż zapaśnikom 
chodziło więcej o wzajemne obi 
janie się, niż o zwycięstwo. 

Weiss — Kochański, 

Bardzo ciekawa walka, pro 
wadzona w błyskawicznem tem 
pie, stała na bardzo wysokim 
technicznym poziomie. 

Zwyciężył Weiss po upływie 
13 minut paradą z przerzutu 
przez głowę. 


Petrowicz — Stibor. 
Debjut Stibora wypadł impo- 
nująco, gdyż zapaśnik ten 
prócz kolosalnej siły posiada 
wspaniałą technikę i orjentację. 
Wynik walki, notabene naj- 

ładniejszej dnia, remisowy. 


Szczerbiński — Szachszneider. 

Decydujące spotkanie tej pa- 
ry zakończyło się zwycięstwem 
Szczerbińskiego po upływie 24 
minut. 


RRBOZEPYROGHKG 
tabinet kosmetyki leczniczej 


i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Z. SZWALBE 
Zielona 17. 
Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny. Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


. Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


a = 


TYL — GŁOS PORANNY —1929. 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 19 czerwca 1929 r 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 

28 Kucharski M. Zawiszy 8 koń |45 Tandowski M, Pomorska ti me |68 Kosiński T., Konstantynowska 


4 Białostocki M. Pomorska 80, 
meble 
5 Brandt L. Aleksandrowska 16 


T Brandt L Aleksandrowska 16 
meble, żyrandol 

8 Diamiant B. Wschodnia 16, me 
ble, żyrandol 

9 Frydman F., Pomorska 3, ze 


gar 

10 Falke I. Północna 4 bielizna 

11 Fajersztajn M. Wolborska 10 
meble, patefon 

12 Frydmanowa L. Wschodnia 22 
meble 

13 Gothelf I. Pomorska 15 meble 

14 Grynberg Sz. Wolborska 42, 
meble 

I5Goldbron Ł Pomorska 34 me- 
ble 

16 Goldsztajn L. Aleksandryjska 
4 szafa 

£7 Herszlikowioz Ch. Aleksandro 


19 Joskowicz B. Północna 4, 
mebłe 

20 Jasnokowski A  Marysińska 
59 meble 

21 Kon G. Północna 4 meble 


wóz 
24 Krajewski K. Szeroka 15 tre- 
mo 
25 Lipszyc Ch. Konstantynowska 
40 maszyna do szycia, meble 
26 Labuch I. Tokarzewskiego 25 
szafa maszyna do -szycia 
27 Labuch E. Tokarzewskiego 25 
meble 
28 Łapiński K. Szkołna 23 meble 
29 Muszkażt B. Pomorska 6 szafa 
30 Mękarski I. Tokarzewskiego 
, 48 szafa. piec 
31 Olieki I. Pomorska 8 meble 
32 Olszer M. Pomorska 57 meble 
Żyrandol 
83 Popowski N. Pomorska 4 pia- 
nino, meble 
34 Pachter I. Pomorska 8 zegar 
35 Pinkusiewicz M. Pomorska 83 
meble 
36 Piotrowski W. Marcina 29 ma 
szyna do szycia meble 


37 Rozenblum Sz. Pomorska 4 
meble 

28 Retelewski P.  Franciszkań- 
ska 58 meble 

39 Rozenberg R. Konstantynow- 
ska 36 meble 

40 Różański M. Dworskt 7 meble 
waga 

41 Rozenman I.  Podrzeczna 51 
meble 


42 Radke K. Pomorska 86 meble 

43 Szyper M. Pomorska 41 meble 
maszyna do. szyca 

44 Słochowską M. Konstantynow 


*ł2 Kac R. Franciszkańska 7 meble | ska 86 otomana 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 
Wisika gpopea filmowa 


Joanna i Are 


(DZIEWICA ORLEAŃSKA) 
W roli głównej: promienna 
SIMONNE GENEVOIS 
Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


IETS AA RC OE m PW "ZEW PY | NA D 
Następny program: 


„Serce nie sługa'* 


W rolach gfównych: Bille Dove, 
Lloyd Hughes. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 4. VI. do 10. VI. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


„DZIEWCZĘ z LUDU" 


W rolach głównych: Harry Liedt- 
ke, Xenia Desny, Livio Pavanelli 
Nad program: Wyższa szkoła 
sportu tennisowego. 
DLA MŁODZIEŻY: 


„Zwycięzcy i Zwyciężeni” 
(Brzegiem Hilu aż po Kango) 
Obraz ilustrujacy obyczaje i prace 
murzynów, polowanie na krokodyle, 
lwy, stonie, życie ptactwa afryk. itd. 
Nad program Niebezpieczeństwa 
wielkiego miasta. Groteska w 2 


akt., grana przez zwierzęta. 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty iw 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


przędzalniczych. 


Adres telegr.: „Poltow*. 


Dyrekcja Szkoły Przemysłowej ! 
T-wa $zerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej wśród Żydów 


w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 46/48 


zawiadamia, 
wydziałów: 


że zgłoszenia 


bie 

46 Tragarz M. Zgierska 114 meble 

4T Wajntraub Ch. Pomorska 8 
meble 

48 Wilner I. Pomorska 3 mąka 

49 Wiślicką R. Pomorska 10 me 
ble € i 

50 Wajsman L- Wschodnia 24 
meble 

5i Zarzewski I. Pomorska 3 kre- 
dens 

52 Zarzewski L, Pomorska 3 ze- 


gar 

53 Zaliszewski D. Wołborska 33 
meble 

54 Bresler Ch. Nowomiejska 27 
meble 

55 Berman Sz. Szkolna 4 meble 

56 Chmura M. St. Rynek 11 meble 

57 Dykman Ch. Nowomiejska 19 
30 taz., talerzy 

58 Eike R. Brzezińska 49 2 wagi 

59 Frajrajzen A. Brzezińska 31 
meble 

60 From B. Konstantynowska 75 
meble 

61 Holerman I. 
ska 75 meble 

62 Hoerszlinkel M. Ogrodowa 12 
meble 

63 Hajdnk M. Brzezińska 25 me- 
ble, maszyna do szycia 

64 Jakubowski M. Wapienna 42, 
meble 

65 Jamnik L M, Brzoska 55 
meble 

66 Kac W. Brzezifiska 28, moble 

67 Kaczka M. Berka Jodełew?- 
ora 20, szafa ; 


Konstantynow- 


P. T: E. 


Polskie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Ake. 
Łódź, ul. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. 


Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. i s do 
2000 KVA i 20.000 wolt: Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwajowe. Oswietlenie elektryczne wagonów syst. Stonea, Naprawa wszelkich 
maszyn elektrycznych. Instalacje siły i światła. 


Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31A tel. 50-80 i 514-40 
Fabryki: Warszawa—Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 
Katowice, ul. Krakowska 11, tel. 4-82. 


kandydatów na kurs [-szy 


mechanicznego, elektrofechnicznogo i tkackiego 


i przyjmuje oraz informacyj udziela Kancelarja Szkoły co- 
dziennie od godz. 10-ej do 14-ēj. 197— 


QUINTE IET ERE RAT WROTA 


Lecia „Centralna 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 


Lekarzy SpecjalisfÓW | piotrkowska 294, tol 22-89 


iGabinef Dentystyczny 
ul. Piotrkowska Nr. 62 
TEL. 31-53. 
Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 


Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. 


Od 1/5 w lecznicy przyjmuje | rołogiczna 


dr. urolog 
(ehoroby dróg moczowych). 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i Święta do %ej po poł, 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, ele acja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin aż Ope- 


opatrun 
Dutty na miasto. Porada 4 zł. 
P dentystyczna oraz wene 
la chorób skórnych 
i i BEE? e 
3 ZŁOT 


Transformatory trójfazowe do 


Specjalne silniki do maszyn 


TI meble, maszyna do szycia 
69 Krakowska Konstantynowska 
" 79, meble 
70 Kowalski K, N. Targowa 9 
meble : 
71 -Kalenbreper H., Brzezińska 11 


cytryny 

reKrzykacz B., Brzezińska 2, wa- 
ga, cytryny 

73 Kempiński L., Zawiszy 13, 
szafa 


14 Lubochiński H. Wolborska 28 
, meble 

75 Lewandowski K. Konstanty- 
nowska 78, maszyna do szy- 


cia 

T6 Landau M., Nowomiejska 5. 
płaszcze, mebłe 

TI Lejzerowicz M.. St. Rynek 5. 
meble 

78 Mackieła P., Konstantynow- 
ska 56, meble 

79 Małowiejski M. Konstantynow 
ska 71, kredens ; 

80 Merczyński W., Kościelna 4, 
mebłe 

81 Nenfeld 5., Szkolna 4. srafa 

82 Portalewski I. Brzezińska 110 
meble 

83 Pomeranc B., Konstantynow- 
ska 71, szafa 


54 Pilecki E, Komstantynowska 
80, mebłe 

85 Putermilch C., Brzezińska 42. 
leżanka 

86 Rozenes H. , Pomorska 66. 
meble 


87 Rapoport S., Konsłantynowska 
86, mebłe 


Adres telegr: „Poltow”**. 


Dr. med. 


IH. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Ieczenie lampami kwarcowemi 


(wypadanie włosów). 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od £—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dia pań spec. od godz. 4—5 
so poł. dia niezamożnych 

CENY LECZNIC, 


Dr. H. Bergson 


CHOROBY KOBIECE 


tiraue obecnie w lecznicy „VITA“ 
Pi RKOWSKA 45, od 4.30 do 3% 
o 


w domu EWANGELICKA 16, 
aadz. 6—7. TeL 10-26. 


88 Rozenberg Sz., Nowomiejska 
9, pianino 

89  Rozenberg-Tenenbaum, 
rzeczna. 7, szafa 

90 Rubin B., Szkolna 3, kredens 

91 Rozen: M., N. Targowa 12, me 

bie 

Rozensztajn IL, Wschodnia 18. 

meble i i 

Szule L., Aleksandryjska 30, 

obuwie 

Sukiennik A. Al L Maja 88, 

meble 

Szlamkowicz P.,  Kónstanty- 

nowska 86 maszyna do szycia 

Szajnteld Sz. Konstantynow: 

ska 76, maszyna do szycia. 

meble 

97 Szejnbejn L., Nowomiejska 27 

meble 

98 Szpiro P., Szkolna 4, maszy- 
na do szycia, meble 

99 Tusk Ch., Brzezińska 7, mebłe 

100 Ton Ch. „,Konstantynowska 69 
meble 


Pod- 


92 


Tonn A. Konstantynowska 70 
meble 

Wajnbergor F. L, Brzezińska 
t18. 3 worki mąki 

Wale D., Konstantynowska 49 
meble 

Wajślic I, Konstantynowska 
70, meble 

105 Wajnberg C., Młynarska 8. me 
ble maszyna do szycia 


104 


106 Witelson I., Wschodnia 2. me 
bie 
107 Wołman A., Pomorska 22. me- 


ble 


te 
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ik 
h | 
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ZNAWCY KUPUJĄ 
tylko 


patentowane łóżka polowe 


i 
1 
i 


ULIENOLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. | 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz | 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


— wk ZE M 0 L 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych | 


Badanie krwi i wydzielin na, 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurołogiem | 
i urologiem i 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zt. 


2 6.VI. — GŁOS PORANNY —1929. Nr. 122 
-FRS "Ep ś -=« Gl Gabinety Kosmetyki Lekarskiej | £ - 
Biuletyn „Bibljofeki (roszowej f| coarae nsona aso | Ogtoszenia drobne 

o akt. plana a a e 
W ostatnich tygodniach ukazały się RAERNUJĘCE książki OGŁOSZENIE. Z RB WÓZEK 


dobania, zajęcie, wiek i-t. 


Wytworne wydanie. 


droższych edycji: 


ROSE MACAULAY 


DWA OBLICZA 


Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej. 
Cena Zł. 8.00. 


Ostatnia powieść znakomitej angielskiej autorki, są to przeżycia 
młodej panny, która dla przypodobania się swemu narzeczonemu, odgry- 
wa rolę innej niź jest w rzeczywistości, maskując swe pochodzenie, upo- 
p. Ta gra pozorów jest właściwie tylko napół 

świadoma, gdyż w usposobieniu jej leży silna skłonność do nadmiernego 
przystosowywania się do środowiska, niezależna od jej woli. 
Następstwem tego stanu rzeczy jest cały szereg konfliktów jak z 
rodziną narzeczonego, tak i swoją własną, które przeradzają się wkońcu 
we wstrząsający dramat. Widzimy dwa światy — z jednej elita Londynu 
_— z drugiej kołtunerja mieszczańska. —. Błyskotliwość problematu psy- 
chologicznego porywa swem ujęciem i zaciekawia, trzymając czytelnika 
pod wrażeniem przeczytanej karty życia. 


L ELJASZBERG 


RABIN i KOKOTA 


Przekład H. R. Winlan. 
a Cena Zł. 6.50. 


Powieść z czasów carskich. Historja świętobliwego rabina z małego 
| miasteczka, który w sprawach gminy przyjeżdża do Moskwy, nie mając 
w myśl ustawy, prawa w niej pobytu, — Wychowany w księgach proro- 
ków, nie zna życia i ludzi. Wypadek sprowadza go do mieszkania koko- 
ty, gdzie się ukrywa przed obławą. Cnotliwy rabin rozpaczliwie walczy 
przeciw uwodzicielskim zakusom przewrotnej kobiety — wreszcie ulega. 
Nigdy dotąd nie miał do czynienia z kobietami i piękna dziewczyna wy- 
daje mu się ideałem, który tylko warunki popchnęły do upadku. Prze- 
żywa z nią krótki okres szczęścia i szału. 

Po powrocie do rodzinnego miasta prz 
której dotychczas nie spostrzegał, i żyje tylko nadzieją otrzymania od 
niej listu, który jednak nie nadchodzi. — Powieść napisana z wielkim 
talentem. — W Rosji miała nieskończoną iłość wydań i dłagotrwały sukces. 


— I — 
D., JUŻYN 


S. NOBILE 


Przekład H. R. Winian. 


ytłacza go szarzyzna życia, 


Na podstawie punktu 38 
uchwały Rady Miejskiej Nr. IV 
z dnia 17 stycznia 1929 roku 
Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości, co następuje: 

1) członkowie związków za- 
wodowych i zrzeszeń społecz- 
nych korzystają w miejskich 
zakładach kąpielowych z ulgo- 
wej taryfy, a. mianowicie: 

za wannę II klasy w I Za- 
kładzie Kąpielowym przy ul. 
Wodnej Nr. 25 zł. 0.80 
za wannę I klasy w II Za- 
kładzie Kąpielowym przy ul. 
Szkolnej Nr. 11 zł. 0.60 

2) bilety do obu zakładów 
kąpielowych związki zawode- 
we i organizacje społeczne na” 
bywać mogą w większych ilo- 
ściach w biurze Wydziału 
Zdrowotności Publicznej — Plae 
Wolności Nr. 1, pokój 9, w go” 
dzinach od 9 do 10 rano. 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m, Łodzi ogłasza 


KONKURS 


na wakujące od 1 września r. 
b. stanowiska: 

1) nauczycielki języka pol- 
skiego w Miejskiem Seminarjum 
Nauczycielskiem Żeńskiem (21 
godzin lekeyj tygodniowo), 

2) nauczyciela  geograłji w 
Miejskiem Seminarjum Nauczy- 
cielskiem Męskiem (9 godzin 
tygodniowo)., 

Wynagrodzenie za lekcje w 
miejskich szkołach średnich 
obliczane jest według norm upo- 
sażenia nauczycieli państwowych 


szkół średnich z 15 proc. do-j*%, 


datkiem komunalnym. 

Oferty składać należy do dnia 
15 czerwca r. b. do biura Wy- 
działu Oświaty i Kultury (ul. 
Piramowicza 10 — I piętro.) 


Wszyscy pamiętamy ten rozpaczliwy zew, jaki przed rokiem zelektry- 
zował cały świat. — To ekspedycja Generała Nobilego do bieguna pół- 
nocnego błagała o pomoce — ginąc z wycieńczenia i zimna. Znamy 
również i jej ocalenie i koniec w postąci sądu nad członkami wyprawy. 
Ciągle jednak nurtuje światem otchłań domysłów, oskarżeń, komentarzy 
i sądów. Powieść ta, osnuta na tle wrażeń uczestnika ekspedycji ratunko- 
we], odkrywa zasłonę nad dręczącą tajemnicą. Przeżywamy razem-z No- 
bilem cierpienia i trudy w lodach Północy i razem z nim radośnie wita- 
my pomoc, wielbiąc hart i moe białego człowieka. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, kioskach kolejo- 
wych „Ruchu“ oraz wydawnictwie „Bibljoteka Groszowa' 
w Warszawie, ul. Moniuszki 11. 373—3 


p 0 WEZ a a a a 

B PENSJONAT DLA DZIECI i DOROSŁYCH i 
Ą wraz z 

KOMPLETEM FREBLOWSKIM 

p 


pod kierunk. 2 kwalifikowanych freblanek w suchej lesistej 
miejscowości NOWE ŻAKOWICE, Willa W. Chmieleckiego, 

w lesie, 5 minut drogi od stacji kolejowej. 

Czynny od dnia 12 czerwca 1929 r. 
Pierwszorzędna, Ściśle rytualna kuchnia. Ceny b. przystępne. 
Zapisy w Łodzi, Żeromskiego 1 (Pańska), mieszk. 17 i od dnia 

12 b. m. na miejscu. R 


i Wielki wybór 
wózków dziecin- 
nych Krajowych i 
zagranicznych łó- 
żek metalowych; 
wyżymaczki ame- 
rykańskie, mnte- 
race wyść l ue 
oraz materace 
sprężynowe higje- 
niczne „Patent 
do meblowych łó- 
żek podług miary 
nabyć można naj- 
taniej i na naj- 
dogodniejszych 
warunkach w fa- 
brycznymskłądzie 


r. nei. Z. Rakkowskci „00GA0701” 


Qamma MZ S 


OGLOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi sprzeda 
pięcioatmosferowy 


kociol parrwy 


typu Jokomobili, który można 
obejrzeć w porozumieniu z Wy- 
działem Gospodarczym. Oferty 


Pogotowie Elektryczne 
„PRADNICA" 
Tel. 70-17. Tel, 70-17. 


Natychmiastowa naprawa 
wszelkich uszkodzeń 


Dyżury przez całą dobę. 


w Lee Rawki: apa ra zez nosa, "R. AS 
sza się składać w ydaziale ` w podwórzu, 
Gospodarczym do dnia 16-go Konstantynowska 9, tel. 27-81 tel. 58-61. 


3001—1 | Przyjmuje od 12—2 i od 5—7 masazu 


Do akt. 
Nr. 621-29 r. 


Ogłoszenie 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski 

zamieszkały 

w Łodzi 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 20 czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Narutowicza 38 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Motela 
Bahariera 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 720.— 


Łódź, dn. 6.V1.29 


Komornik 
L. Wąsowski 


Przy szkole 


czerwca r. b. 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiaemi dodatkami wynosi 
Prenumerafa w Łodzi zł 5.60, za odnoszenie — 40 prosry z przesyłką pocztową 
w kraju — zł 6.50; zagranicą — zł 10— 


Redaktor: Jan Urbach, 


Do akt. 
Nr. 797-1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Qrodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza. że 
w dniu 14 czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 
przy ul, 6-go Sierp- 
nia nr. 58 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do firmy 
„Bracia Bukiet 
i składających się 
z maszyny do pi- 
sania, kasy pan- 
cernej i 3 biurek 
oszacowanych Ra 
sumę Zł. 1500— 


Łódź. d. 4.6.29 r 


Komornik 
J. Rzymowski 


A w Z Z, 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi. przy ul. 
Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art, 
1080 U. P. ©. o- 
głasza, że w dniu 
18 czerwca 1929 r. 
od > 10 rano 
w Łodzi, ' ul. 
Piotrkowskiej 40, 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do Majera 
Perle i Jakóba 
Kapelusznika 
i składających sią 


towaru ubranio- * 


wego 
oszacowanego na 
sumę Zł. 585— 
Łódź, dn. 5.VI.29 


Komornik 
L. Wasowski 


Do akt. 
Nr. 1342-28 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik V re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zamieszkały 
w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 27 czerwca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Narutowicza 24 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
„chomości, należą- 
ch do Pinkusa 

Ziembińskiego 

i składających się 
z 14 worków mą- 
ki, kay  ognioe 
trwałeji maszyny 
do wyrobu ciasta 
qszacowanych na 
sumę ZŁ 845— 
Łódź, dn. 5 .VI.29 


Komornik 
L, Wąsowski 


Do akt. 
Nr. 903-1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy 


Sądzie Grodzkim | $ 


dziecinny sportowy, mało używan$ 
do sprzedania, Nawrot 4], Sklep ty- 
tuniowy. 999—1 


OSTRZEGA SIĘ 
przed nabyciem, lub zdyskontowa: 
niem następujących 4 weksli: 1) Nz 
sumę zł, 300,—, pł. 30,9 r. b, wystaw: 
ca Sz. Koniecpolski, na zlecenie M, 
Libermana. 2) Na sumę zł. 250.—, 
pł. 30.10 r. b, wystawca Sz. Koniec- 
polski, na zlecen : M. Libermana. 3) 
Na sumę zł, 248—, pł. 31.10 r. b. 
wystawca Sz. Pomeranc. na zleceńle 
J, Wilczka. 4) Na sumę zł. 250.—, pł 
30.9, wystawca M, Tenenbaum, na zle: 
cenie Reichmana i Glickera, ostatnie 
żyro wyżej wymienionych J, Wilczka, 
zam. Traugutta 10, który o powyższe 
weksle skierował sprawę do sądu 
przeciwko Pinkusowi Lemańskiemu © 
przywłaszczenie tychże. 3008—] 


PIANISTA 
potrzebny od zaraz do kina Spół 
dzielni Pracowników Państwowych 
Zgłaszać się od 5-ej po poł. do Dy* 
rekcji Kina, Sienkiewicza 40.  00—1 


DODODOGGODOODOGODOODOCCOG 
Gościnne występy teatru rewji 
(na letniej scenie 


G @ N ul. Cegielniana 16) 


Dziś Premjera! 


? Blondynki zy Brunetki ? 


Wielka rewja 


z udziałem całego zespołu oraz p. 
LUCJI PRZESTRZELSKIEJ, która pò 
wróciła z urlopu. 


Codziennie 2 przedstawienia o godt. 
8.15 i 10.15. 


d POKOJE 


z kuchnią 


z wszelkiemi wygodami poszu- 
kiwane. Oferty sub. „Gotów 
ka“ do adm. „Głosu Poran." 


4-pokojowe frontowe 


w Łodzi, Jan Rzy- | "05 


mowski, zamieszk. 
w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o- 
głasza, że w dniu 
13 czerwca 1929 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi 
przy ul. Leszno 53 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do Moszka 
Traubego 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 560.— 
Łódź, d. 21.5,29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski. 


(innacjim Żeńskie s WIEDZA” 


Wschodnia 62, tel. 75-38. 


Zgłoszenia nowowstępujących uczenie do klas wstępnych 
A,B, Ci od I—VII przyjmuje Sekretarjat codziennie 


od 10—1 i od 5—7. 
zostaje otwarta freblówka. 


Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ. 


mieszkanie 


| ew. częściowo, przy ul, Gdań- 
skiej pod Nr. 42, ll-ie piętro, 
z używalnością kuchni i wygód, 
jest do oddania. 
przyjmuje p. Poznańska, m. nr. 3. 


Zgłoszenia 


Do akt. 
Nr. 820-29 r. 


Portfel 


zgubiłem we wto- 
rek, 28 maja r. b. 
z dokumentami 
osobistemi i wek- 
slami już unie- 
ważnionemi, 
Uezciwy znalazca 
proszony jest o 
odniesienie za 


wynagrodzeniem. 
Narutowicza 49, 
Kolski. 


Ogłoszenie. 
Komornik przy 


Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, 
szkały w Łodzi, 


zamie:« 


przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zas 


sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 13 


czerwca 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
28 pułku strz. kam 
odbędzie się 
sprzedaż z prze 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do Ry 
szarda Szredera i 
składających się 
z pieca karboni* 
zacyjnego, 4 mo- 
torów elektrycz 
nych, 3 koni pore 
ciągowych i 5 for 
luszy 
oszacowanych m 
sumę Zł. 6000.— 


Łódź, 3.6, 29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt, — 
str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr, str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 


Nekrologi 30 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. ad wyrazu; 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 


firm zagranicznych o 100 prac., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


W drukarni własnej Piotrkowska 10L 


Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp, 


najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


— 


